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Przesilenie rządowe w Niemczech Irwo
Berlin, 23. 11. (Pat). Odpowiedź pre 

sydenta Hindenburga na zapytanie Hitlera 
zakomunikowana została wczoraj po połu
dniu przywódcy narodowych socjalistów 
w piśmie sekretarza stanu Meisnera. Treść 
obu listów trzymana jest przez kola urzę
dowe w ścisłej tajemnicy.

Hitler miał zażądać ścisłego ustalen:a, 
czy misja przekazana mu przez Hinden- 
burga podlegać ma na utworzeniu rządu 
prezydialnego, mogącego liczyć na popar
cie Reichstagu, czy też ma to być gabinet 
większości parlamentarnej, korzystający z 
prerogatyw rządu prezydialnego, 

ię Koła narodowo - socjalistyczne oświad- 
1- czają, że warunki Hindenburga z jednej 

strony utrudniają utworzenie rządu parła- 
r. mentarnego, z drugiej nie dają Hitlerowi, 
ai jako ewentualnemu szefowi gabinetu pre- 
i -  zydjalnego wystarczającego oparcia o art. 

48 konstytucji w stosunku do Reichstagu.
Według informacyj biura Conti, sekre- 

y. iarz stanu von Meisner w odpowiedzi swo 
]. j«' stwierdza, że zdaniem prezydenta Rze

szy, koncepcja rządu prezydialnego zgóry 
wyklucza możliwość, aby do jego tworze
nia powołany mógł być przywódca jakie- 

\m gokolwiek bądź stronnictwa politycznego. 
Hiindenburg — podkreśla pismo Meisnera 
— zwracając się do Hitlera, miał więc na 

a' myśli wyłącznie rząd, oparty o  większość 
, oarlamentarną.

ń Niezwłocznie po otrzymaniu listu Mei- 
a-isnera Hitler zwołał do swej kwatery w ho
li" tein Kaiserhof głównych przywódców par- 
a- tji narodowo - socjalistycznej. Przez całe 
a- popołudnie toczyły się poufne narady, od 

wyników których zależy, czy i w jakiej 
£u formie Hitler przyjmie misję zaofiarowaną 
w- mu przez prezydenta Hindenburga. W ko- 

łach politycznych krążyły pogłoski, że H»t- 
/. ler zwrócił się już do przywódców stron- 
:h nictw z zaproszeniem na pertraktacje.

i Mówi się również o niezwykle ćntensy- 
a- wnej akcji byłego prezydenta banku Rze- 
co szy Schachta, oraz przybyłego na wezbra

nie Hitlera księcia Koburg-Gotha, zmierza 
^ojącej do pozyskania niemiecko-narodo- 
ro wych oraz Stahlhelmu dla przyszłego rzą

du Hitlera.
Schaoht odbył wczoraj po południu 

konferencję z Hugenbergiem.
Decyzja Hitlera oczekiwana jest nie 

ją wcześniej jak dziś rano. 
łl~ Berlin, 23. 11. (Pat), Krążące we wto- 
y rek wieczorem pogłoski o rzekomem przy- 
eg jęciu przez Hitlera misji tworzenia nowego 
ał gabinetu zostały z  miarodajnej strony ka- 

tegorycznie zdementowane. Nie mniej je
n.

Pogrzeb m atki 
sy marsz. Raczhiewicza
m Warszawa, 23. 11. (Pat). Z kościoła św 
ta' Aleksandra odbył się wczoraj pogrzeb śp. Lu- 
ie- dwłki * Łukasiewiczów Raozkiewiczowej. Po 
ch nabożeństwie nastąpiło wyprowadzenie zwłok 
h na cmentarz Powązkowski do grobów rodzin* 
ąt nych.

W uroczystości żałobnej prócz najbliższej 
i rodziny zmarłej wzięli udział panowie mini

strowie Zawadzki, Pieracki, Jędrzejewicz i 
Ludkiewicz, marszałek 6ejmu Świtałski, wice
marszałek senatu Bogucki, podsekretarze sta
nu Korsak, ks. Żongollowicz, Gallot, prezes 
Najwyższej Izby Kontroli Krzemiński, generali- 
cja, &z»f gabinetu wojskowego p, Prezydenta 
Rzplitaj pułk. Głogowski, szef kancelarji cy
wilnej p. Prezydenta Hełczyńaki i inni.

Na mogile zmarłej złożono kilkadziesiąt 
wieńców

dnak podkreśla sję w pewnych kołach, że 
decyzja kierownictwa *partji narodowo-so* 
cjalistycznej w tym względzie już zapadła. 

Narady przywódców narodowo - socja
listycznych przeciągnęły się do późnego 
wieczora, W toku dyskusji dochodziło do 
ostrych starć między poszczególnymi przy
wódcami. W wyniku obrad wyłoniono ko
misję, która niezwłocznie przystąpi do o- 
pracowania memorjału, precyzującego 
szczegółowo stanowisko partji narodowo- 
socjalistycznej w sprawie pięciu warun
ków, wysuniętych przez prezydenta Hin

denburga. W skład tej komisji weszli m. in. 
Grzegorz Strasser, poseł Frick i Goebbels. 
Według memorjału, wyłonienie większości 
parlamentarnej na warunkach, przedłożo
nych przez prezydenta Rzeszy jest niemoż* 
liwe. Pozatem memorjał precyzuje szereg 
konkretnych modyfikacyj, dotyczących wa
runków utworzenia gabinetu prezydjalnego 
w myśl postulatów narodowo - socjalistycz
nych. Utrzymuje się w dalszym ciągu prze
konanie, że definitywną odpowiedź Hitler 
wręczy prezydentowi Hindenburgowi dopie
ro dziś przed południem.

Minister Beck w Genewie 
konferował z sir 

Simonem
Genewa 23. 11. (PAT). Minister Beck od

był wczoraj po południu godzinę rozmowy z 
angielskim ministrem spraw zftgr. Simonom, 
następnie przyjął wysokiego komisarza L;gi 
Narodów w Gdańsku p. Rostinga.

* **
Wczoraj donosiliśmy o tern, żc mandat p. 

Rosbinga ma być przedłużony i sprawa obsa
dzenia stanowiska Wys. Komisarza L. N. w 
Gdańsku będzio omawiana na sesji stycznio
wej Rady. Dzisiaj wiadomość ta się potwier
dza.

„Kanclerzem mole zostaC fgfho Hitler"
Berlin, 23. 11. (Pat). W wywiadzie, u 

dzielonym dziennikowi bremeńskiemu ,,Nord 
West Deutscheztg,'* były prezydent banku 
Rzeszy Schacht na pytanie, czy chciałby zo
stać kanclerzem, odpowiedział: kanclerzem 
obecnie może zostać tylko Hitler. Na py
tanie, czy Hitler przyjmie postawione mu 
warunki dla otrzymania misji utworzenia 
gabinetu, Schacht odpowiedział: Człowiek

mający tak odpowiedzialne zadanie do speł 
nienia nie powinien być krępowany ograni
czeniami, dotyczącemi metody, jaką należy 
stosować. W zakończeniu Schacht oświad
czył, źe Hitler dnia 13 sierpnia nie żądał 
całej władzy, lecz całej odpowiedzialności. 
Jeżeli Hitler nie zostanie dziś kanclerzem, 
to zostanie nim za 4 miesiące. On może 
czekać.

O K o n tro lę  siad taIsrykacfą
b ro n i

Kaoori delegata polskiego na Honferencll Rozbrotenlowei
Genewa 23. U . (PAT). Prezydjum konfe

rencji rozbrojeniowej kontynuowało dziś dy
skusję nad sprawą reglamentacji handlu i fa
brykacji broni.*

Sprawozdawca tego punktu delegat polski 
p. Komamicki przedstawi! projekt rezolucji,
reasumując wyni ki dyskusji. P. Komornicki 
wygłosił przemówienie, w którem uwypuklił i- 
stotę kompromisu, do jakiego udało się spra
wozdawcy doprowadzić. Kompromis ten obej
muje kwest je metody prac i kolejności, w ja
kiej mają być rozpatrywano poszczególne

sprawy. Co się zaś tyczy meritum, zagadnie
nia, to istnieją tu  bardzo głębokie różnice
zdań co do tego, czy kontrola ma być mię
dzynarodowa, czy też wewnętrzno - państwo
wa oraz czy nie należy uzależnić zgody na 
kontrolę fabrykacji od bczpośx*edniego ogra
niczenia i od ujawnienia materjałów wojen
nych, będących w użyciu. Projekt rezolucji 
przyjęto z niewiclkicmi zmianami.

Następnie prezydjum przyjęło raport dele
gata hiszpańskiego w sprawach lotniczych.

funt przed nową 
zniżką

1. grudnia zadccudufe o lego foiach
Londyn 23. 11. (PAT). Na wczorajszej gieł 

dzie londyńskiej panował pewien niepokój
Funt angielski był poważnie zachwiany. Oneg 
daj kurs funta przy zamknięciu wynosił 3,25 
Wczoraj przed południem funt spadł do 3,25 
i pół doi. osiągając swój najniższy kurs w 
r°ku bieżącym. Po południu nastąpiła popra
wa i funt przy zamknięciu notowano 3,26 i%  
Równocześnie złoto podskoczyło o 7 pensów, 
dochodząc, do ceny 126 szylingów i 1 pens za 
uncję.

Całe City z najwiękssem naprężeniem o-

czekuje wyników narad Hoovera z Roosevel-
tem, aczkolwiek pozytywny wynik tej konfe
rencji będzie prawdopodobnie wybitnie ujem
ny. Jeżeli się okaże, że obecny i przyszły pre- 
denci Stanów Zjednoczonych nie mają zamia
ru rzucić na szalę całego swego autorytetu i 
domagać się chwilowego chociażby zawiesze
nia zapłaty długów wojepnych, to kurs funta 
angielskiego ulegnie poważnemu spadk°wi. Pe 
symiści twierdzą nawet, że na 1 grudnia kurs 
wynosić będzie 3,20 dolara.

Trocin nie chce mówić o polityce
B. czerwonu władca Rosfil w drodze do Kopenhagi

Trocki złożył przedstawicielom prasy krót
kie oświadczenie, w którem podkreśla takt, z 
jakim yładzo francuskie wypełniły swoje obo
wiązki w związku z jego przyjazdem. Trocki 
odmówił udzielenia wszelkich oświadczeń po
litycznych.

Dunkierka 23. 11. (PAT). Trocki wraz z o- 
toczeniem przybył tu na godz. 12.10 pod dy
skretną osłoną funkcjonarjuszy służby bez
pieczeństwa. Trocki odjechał niezwłocznie do 
portu i wsiadł na pokład statku „Bernsdorf" 
gdzie niezwłocznie zajął swoją kabinę.

12 ministrów i 5 generałów 
hisipaKshieh na lawie oskarżonych

Obrona domaga się uwolnienia oskarżonych, 
wychodząc z założenia, że nie popełnili Oni ża-

Madryt 23. 11. (PAT). W byłym pałacu 
senaekim rozpoczął się wielki proces przeciw
ko uczestnikom zamachu stanu Primo da Ri- 
vory. Na ławie oskarżonych zasiadło 12 byłych 
ministrów rządu de Riyery oraz 5 generałów.

dnego przestępstwa, ponieważ dyktator Primo 
de Riyera wszystkie decyzje wydawał bez po
rozumiewania si§ ze współpracownikami.

Prezodent Rzplltei wrę
czył fes. hard . H londowi 
odznakę O rła Białego

Warszawa, 23. 11. (Pat), Wczoraj w 
południe p. Prezydent Rzplitej przyjął na 
audjencji J. E. Ks. Prymasa Kardynała 
Hlonda, któremu wręczył odznakę orderu 
Orła Białego.

Koziferencin colshopalu  Polski
(o) Warszawa 23. 11. (tek wł.) Wczoraj 

w Warszawie rozpoczęła się konferencja epi
skopatu Polski.

Odznaczenie amb. SKirmnnta
Warszawa 23. 11. (PAT). „Monitor Pol

ski" zamieszcza zarządzenie p. Prezydenta 
Rzplitej, nadające złoty krayż zasługi p. Kon
stantemu Skirmunt°wi, ambasadorowi Rzpli
tej w Londynie za zasługi na polu dyploma
ty oznem.

Sprawa złotego na baletach  
w OdańshiB nie bedzie 

om aw iana w LUIzc Narodów
(o) Genewa 23. 11. (tek wł.) Wczoraj mi n. 

spr. zagr. Beck odbył konferencję z general
nym sekretarzem Ligi Narodów Sir Erie Drum 
mondem. Sprawa wprowadzenia polskiej wa
luty na kolejach na terytorjum W, M. Gdań
ska była przedmiotem powszechnego zaintere
sowania. W kołach politycznych Ligi Narodów 
wskazują, że kwestja waluty polskiej na kole
jach na terytorjum Gdańskiem jest zbyt bła
hą, aby zaprzątać nią Ligę Narodów.

2 honferencle hotelowe
Warszawa, 23. 11. (PAT). Wczoraj Tozpo* 

częla się w Monachjum konferencja kolejowa 
polsko-niemiecka w sprawie ustalenia rozkładu 
jazdy pociągów, utrzymujących ruch granicz* 
ny. W konferencji tej biorą udział przedsta* 
wiciele dyrekcyj polskich z Gdańska, Pozna* 
nia, Katowic, Warszawy i Wilna, zaś ze strony 
Niemiec delegaci granicznych dyrekcyj. Ogó* 
łem omawiany będzie rozkład pociągów, kur* 
sujących przez 17 przejść granicznych i utrzy* 
mujących t. zw. ruch sąsiedzki.

Warszawa, 23. 11. (PAT). Prasa donosi, że 
rozpoczęła się w Warszawie konferencja kole* 
jowa polsko*sowiecka w sprawie ustalenia roz* 
kładu jazdy pociągów w sąsiedzkim ruchu gra* 
nicznym między Polską a Sowietami. Zmiany 
ustalone na konferencji wejdą w życie w no* 
wym rozkładzie jazdy od 15 maja 1933 r.

Chce pobić w łasny 
rek o rd

Londyn, 23. 11. (PAT). Lotniczka Amy 
Johnson postanowiła dokonać pTóby pobicia 
własnego rekordu na linji Kapsztadt—Londyn. 
Lotu tego zamierza ona dokonać w połowie 
kwietnia roku przyszłego.

32$ fena. n a  godzinę
Moskwa, 23. 11. (PAT). Lotnik sowiecki 

Piątkowski) na aowym samolocie A. I. K. 7, 
osiągnął rekordową szybkość 325 km na tfo* 
dżin*
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Kryzys nie flcnąl zwartości 
organizmu państwowego
Znamienna opinia Najwyższe! Izby Kontroli Państwa

I.
Corocznie prasa opozycyjna, po prze 

dłożeniu przez N. I, K. sprawozdania iz
bom parlamentarnym, usiłuje — na pod
stawie fragmentów wyrwanych z całości 
tego sprawozdania — przekonać społeczeń
stwo, że w administracji państwowej dzieje 
się źle i tylko żle.

Ta niepoważna i niegodziwa akcja skło 
niła nas do bliższego wniknięcia w cało
kształt treści sprawozdania N. X. K. za 
rok ubiegły, oraz w istotę działalności tej 
ważnej instytucji i stosunku do jej pracy 
rządu oraz jego organów.

Gruntowne te badania u źródeł pozwa
lają nam na przedstawienie, z całem po
czuciem odpowiedzialności, poniższego, wier 
nego obrazu faktycznego.
N a wstępie wyjaśnić należy, że N aj

w yższa Izba K ontroli Państw a jest w ła
dzą kolegjalną, niezawisłą w zupełności 
od innych gałęzi adm inistracji, rów ną co 
do stopnia z m inisterstw am i, podporząd
kowaną bezpośrednio Prezydentow i R ze
czypospolitej.

Zadaniem jej jest kontrola całej adm i
n istracji państw ow ej pod względem  fi
nansowym , badanie zamknięć rachunko
wych państw a i przedstaw ianie corobznie 
Sejm owi wniosku o udzielenie lub od
mówienie Rządowi absolutorjum .

T w orzy  ona ogniwo pomiędzy adm i
nistracją  a parlam entem  i daje rękojm ię 
podatnikowi, że sposób użycia dostar
czonych przez niego środków na potrze
by P aństw a jest ściśle kontrolow any. Na 
czele N ajw yższej Izby K ontroli stoi pre 

. zes, zrównany pod względem stopnia słu
żbowego i odpowiedzialności parlam en.

• tarnej z m inistram i.
Czy N ajw yższa Izba Kontroli Pań 

stw a jest em anacją władzy ustaw odaw  
czej?

Do tej konkluzji' można było dojść je 
dynie opierając się na tern, że przepis 
art. 9 K onst, o N. I. K. mieści się w roz 
dziale o władzy ustawodawczej. T y m 
czasem postanowienie tego artykułu  na 
leży łączyć z zasadą wyrażoną w art. 2 
K onstytucji, że władza zwierzchnia w 
Rzeczypospolitej Polskiej należy do N a 
rodu, który w zakresie ustawodawczym  
wykonywuje ją przez Sejm i Senat, w 
zakresie wykonawczym przez Prezyden
ta Rzplitej z odpowiedzialnymi m inistra
mi, w zakresie wym iaru sprawiedliwości 
przez niezawisłe sądy.

Jeśli w art. 9 mieszczącym się w roz
dziale o w ładzy ustawodawczej powoła 
naród N. I, K. do w ykonywania określo
nych tam celów, to  przez to  organ ten 
nie nabrał charakteru emamacji władzy 
ustawodawczej, choć jest z tą władzą 
ściśle złączony przez obowiązek staw iania 
corocznie Sejm owi wniosku o udzielenie 
lub odmówienie Rządowi absolutorjum . 
Stanowi on instytucję prawną, powołaną 
do wykonywania specjalnie w tym  a rty 
kule określonych zadań kontroli.

O rgan ten nie należy ani do władzy 
ustaw odaw czej ani wykonawczej, a zbli
żony jest raczej ze względu na swe czyn
ności do władz sądowych. Przewidziana 
kolegjalność wydawanych orzeczeń w 
sprawach w art. 21 ust. z dnia 3 czerwca 

1921 r. określonych, niezależność sę
dziowska członków kolegjum , usuwal- 
nych tylko uchwałą Sejmu 3/5 g łosują
cych, przywileje sędziowskie członków 
kolegjów ujęte w art. 30 ustaw y, wska
zują na charakter tej władzy, zbliżony do 
sędziowskiej.

Specjalne postanowienie K onstytucji, 
które powołało do życia N. I. K. oraz 
specjalna ustawa, określająca sposób jej 
działania, wskazują na to, że N, I. K. jest 
organem  państwowym  sui generis, nie 
wchodzącym w skład żadnej z władz 
ustaw ą konstytucyjną przewidzianych, a 
mającym swe źródło jedynie w zw ierz
chniej władzy narodu.

K ontrola pań-twa czuwa nad tern, 
ażeby budżet był wykonywany legalnie, 
to znaczy . zgodnie z postanowieniami 
ustaw y skarbowej, oraz innych ustaw  i 
rozporządzeń. K ontrola państw ow a ba

czy na to  w pierwszym  rzędzie, ażeby 
wydatki państwowe uskuteczniano jedy
nie na cele, wymieniane w rubrykach 
budżetu państwowego i tylko w gran i
cach kredytów, w tych rubrykach ustalo
nych.

K ażda wpłata do Skarbu i każda w y
płata z Kasy Skarbowej dochodzi do w ia
domości K ontroli Państw ow ej w formie 
sprawozdań miesięcznych i to zarówno 
instytucyj państwowych, dysponujących 
danym kredytem , jak również Kas Skar- 
30wych, które uskuteczniają wypłatę. 
Kontrola Państw a sprawdza zgodność 
asygnat z księgami kasowemi na podsta
wie porównywania sprawozdań in sty tu 
cyj asygnujących z wykazam i Kas Skar
bowych.

Roczne zamknięcia rachunkowe po
szczególnych władz centralnych oraz ta 
kież zamknięcia kasowe, sporządzane 
przez m inisterstw o Skarbu po upływie ro 
ku budżetowego, m uszą odpowiadać naj

ściślej zestawieniom N ajw yższej Izby 
Kontroli.

W szelkie stw ierdzone odchylenia od 
postanowień ustaw y skarbowej znajdują 
wyraz w „U wagach N ajw yższej Izby 
K ontroli o zamknięciach rachunków Pań 
stwa i o wykonaniu budżetu" i stanowią 
podstawę rozważań przy uchwalaniu 
wniosku o udzielenie Rządowi absolutor
jum przez Sejm.

K ontrola m erytoryczna w myśl posta
nowień ustaw y odbywa się w ten sposób, 
że K ontrola Państw a bada, czy czynno
ści finansowe i gospodarcze instytucyj 
państw ow ych były legalne, czy były wy
konane z należytą oszczędnością i celo
wo pod względem gospodarczym . K on
trola m erytoryczna obejm uje badanie 
umów, rewizję m ajątku państwowego, 
sprawdzanie na miejscu wszelkich robót 
i dostaw oraz sprawdzanie prawidłowości 
dokonanych w ydatków i pobranych do
chodów pod względem form alnym , cy

frowym i co do istoty dokonanych czyn
ności.

W yniki kontroli znajdują swój w y
raz w sprawozdaniu, którego układ i treść 
w myśl postanowień ustawy o Kontroli 
Państw ow ej, ustala kolegjum N ajw yż
szej Izby K ontroli. Sprawozdanie te 
przedstaw ia N ajw yższa Izba Kontroli 
Państw ow ej Prezydentow i Rzeczypospo
litej, Sejmowi i Senatowi, prem jerowi i 
m inistrowi Skarbu.

Na wstępie części ogólnej spraw ozda
nia N ajw yższej Izby Kontroli za minio
ny okres budżetow y zaznaczono, co n a 
stępuje: „uw ażając oczywiście praw idło
wą gospodarkę i właściwe stosowanie 
przepisów prawnych za rzecz obowiązu
jącą i norm alną — K ontrola Państw a z 
natury  rzeczy podkreśla przedewszyst- 
kiem stw ierdzone przez nią fakty u je
mne."

„P rzy  wyborze wyników kontroli, 
przytoczonych w sprawozdaniu, k ieru ją
cą m yślą N ajw yższej Izby Kontroli było 
z jednej strony zaznaczyć uchybienia ty 
powe i stwierdzić, czy i o ile co do nich 
nastąpiła zmiana, a z drugiej strony 

uw ypuklić te fakty, które zasługują na 
podkreślenie, już to  ze względu na swą 
bepośredmią doniosłość dla Skarbu P ań
stwa, już też jako sym ptom aty powa
żniejszych niedomagań gospodarki."

Ż o łn iersk i z e sp ó l
Po warszawskim zfeździe Związku Peowiaków

W okresie la t 1917-18, gdy nad ziemią 
polską srożył się teror okupanta, który 
sądem polowym, więzieniem zsyłką w głąb 
Niemiec wymusić usiłował na społeczeń
stwie posłuch i rezygnację z dalszej wa'ki 
o niepodległość, gdy rodzima ugoda goto
wa była bezwolnie związać sprawę naszą 
z planami niemieckiej ekspansji, jedyną re 
dutą polskiego czynu i hartownego wytrwa 
nia stała się podówczas Polska Organiza
cja Wojskowa, Te trzy litery — P, O. W, 

■ stały się jakby zawołaniem bojowem

wszystkich żywych sił narodu, mobilizowa 
ły je i organizowały do ostatniej rozprawy 
z wrogi »m, były symbolem narodowego su 
mienia i narodowej dumy.

Polska Organizacja Wojskowa była spra 
wnym instrumentem pracy i walki Józefa 
Piłsudskiego, W pierwszych latach wojny 
światowej tym instrumentem były przede- 
wszystkiem oddziały strzeleckie i pułki leg 
jonowe, choć już i wówczas PO W. spełnia
ła rolę wielkiego rezerwuaru sił narodo
wych, który zapewniał swobodę decyzji

Zfazd Peowiaków w  Warszawie

W dniach 19 i 20 hm. toczyły sic w Warszawie obrady zjazdu peowiaków przy udziale dele
gatów z całego kraju. Zjazd zaszczycili swoją obecnością przedstawiciele rządu, Sejmu Seno 
iu itd. Na zdjęciu naszem widzimy fragment zjazdu. W pierwszym rządzie siedzą od strony 
lewej: prezes BGK. gen dr. Roman Górecki, minister Opieki Społecznej dr. Hubicki, mini 
ster Poczt i Telegrafów inż. Boerner, inspektor armji gen. Rydz-Śmigly, prezes BBWR poseł

Sławek.

Z pomocą bezrobotnym
Dalsza akcia zatrudnienia bezrobotnych

Utworzone o sta tn o  w min.sleroiwie o- 
pieki społecznej biuro c,Ja spraw zatrudnia 
n a bezrobotnyjb -ozw ;a coraz szerzej swą 
działalność Sumy, asygnowan^ przez mi- 
nsterstw o u*, państwewe i samorządowe 
roboty publiczne, przeznacza się wyłą
cznie na koszty robocizny, Obecnie b uro 
opracowuje projekty organizacji zespołów 
pracy, zamierzając w ten sposób uspraw
nić możliwie akcję zatrudniania bezrobot
nych i dostarczyć pracy najbardziej po
trzebując vm-

Należy podkreślić, że w związku ze 
zmniejszeniem sumy zasiłków, wypłaca 
nych przez Fundusz Bezrobocia, zmniejsza 
się również wysokość ustawowych dopłat 
ze skarbu państwa na rzecz F. B., 00 umo
żliwia przeznaczenie większych sum na za
trudnianie bezrobotnych. W ten sposób 
punkt ciężkości całej akcji walki ze skut
kami bezrobocia przesuwa się w kierunku 
zatrudniania bezrobotnych, zamiast udzie
lania im różnego rodzaju zapomóg.

Komendantowi i umożliwiał mu skuteczrtfe 
przeciwstawienie się presji państw central 
nych. Od okresu t. zw, kryzysu przysięgo
wego i likwidacji legjonów POW. staje się 
czołową redutą w naszej walce o wolność. 
Jej hart, jej ostatecz. zwycięstwo w dniach 
listopadowych 1918 r. staje się zwycię
stwem narodu i kolebką państwowej nie
podległości.

Ostatni warszawski zjazd Związku Pe
owiaków nie był poświęcony tylko wspo
minaniu tych górnych chwil c. tych heroicz
nych prac z przed kilkunastu laty. N’e był 
tylko zjazdem weteranów. Byl jakby żoł
nierskim apelem i przeglądem sil żywych, 
byl manifestacją obozu, który od lat dzie
siątków idzie karnie drogą wytyczoną mu 
przez Wodza Narodu. Zdobycie nicpodieg 
łości nie stało się kresem dla trudów, prac 
i zwycięstw żołnierzy Józefa Piłsudskiego. 
Weszli oni w życie Polski niepodległej z 
całą żołnierską brawurą i tężyzną, z wolą 
napiętą zwycięsko ku celom dalekim. Od 
lat dźwigają na swych barkach los Polski.

Zjazd miał m. in, za zadanie znaleźć 
nowe, lepsze od dotychczasowych formy or 
ganizacyjne dla tego żołnierskiego zespołu. 
Już dotychczasowy rezultat jest z pewno
ścią świetny. Związek Peowiaków liczy 
dzuś ponad 100 kół i przeszło 300 placó
wek. Masowość zjazdu, udział w nim całe
go szeregu naszych czołowych mężów sta 
nu, dostojników państwowych i działaczy 
świadczą wymownie o sile i. żywotności or
ganizacji.

Dla pogłębienia wewnętrznej spoistości 
i dyscypliny, dla skoordynowania twór
czych wysiłków na szeregu odcinków pań- 
stwowotwórczej, społecznej pracy zjazd 
wysunął tezę połączenia POW. ze Związ
kiem Legjonistów i upoważnił zarząd do 
przedwstępnych w tym kierunku pertrakta 
cyj. Już dziś obie te bratnie organizacje 
działają w zupełnem porozum-emu. Rzecz 
to naturalna gdyż cały szereg żołnierzy leg 
jonowych brało wybitny udział i w pracach 
peowiackich, od gen. Rydza-Smigłego po
czynając, poprzez Koca, Schatzla, Wienia
wę, Iisa-Kulę, itd. aż do szerokich zastę
pów tych, którzy z więzień niemieckich, z 
frontu włoskiego, z obozów rosyjskich prze 
dzięrali się na teren Królestwa czy Mało
polski i stawali do podziemnej, peowiackiej 
roboty. Nowe formy organizacyjne mają 
dać pełniejszy wyraz tej od lat całych wy
kuwanej współpracy — żołnierskiej, ideo
wej, państwowotwórczej.

Związek Peowiaków staje do dalszych 
prac „nad rozbudową państwowości pol
skiej" jako zespół Larny i ofiarny. „Pol
ska wciąż jeszcze — mówił prezes Zw. Pe- 
owiakó v. min. Hubicki — potrzebuje nasze 
go potu i ofiarności i nikomu z nas, których 
Komendant postawił na drodze histe *i, 
rkładania z  siebie ofiar odmówić nie d- 
no".
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WC zerw ona d z ie w ic a ”
separatystów

cje.

Po zam achu na premiera Herriota
W zw itk a  * nieudanym zamachem na pre-1 nacjonalizm miał polegać na mordowaniu sze- 

mj«ra Herriota do ministerstwa spraw zagra- fów rządu ? przyp. nasz )
niemych w Paiyżn napływają liczno gratula- | Nietylko -stare, historyczne narody zwra-

cają wzrok na wewnątrz i zdobywają coraz 
większe poczucie swej odrębności, lecz i mniej
szo grupy narodowe zwracają się w tym sa
mym kierunku. Widzimy ruch podobny wśród 
narodów celtyckich; dąży do samodzielności 
Trlandja, dowiadujemy się ostatnio, że obudzi-

W związku z zamachem zaaresztowano o- 
śmiu separatystów, między nimi studentkę bre 
tońską Bosch, zwaną przez autonomistów bre 
tońskich ,,Czerw°ną dziewicą".

Jak już wspominaliśmy zamach był niewąt 
pliwie dziełem separatystów bretońskich. Se-

ły się pragnienia aufconomji politycznej w
Szkocji. Te ruchy oddziaływują z pewnością 
i na pokrewną Bretonję..."

Jak widzimy publicyści „narodowi" snują 
conajmniej osobiste wnioski z zamachu na 
Herriota. Czyżby tam, gdzie działa propa
ganda niemiecka, gdzie plenią się odśrodkowe 
fermenty i zdziczenie polityczne, można się do 
szukiwać przejawów „nacjonalizmu"?

paratyści — narodowcy bretońscy są grupą 
nieliczną dążącą do wyodrębnienia Bretanji z 
ram państwowości francuskiej. Zamach pod 
Ingrandcs nie jest pierwszem ich dziełem. Już 
w dniu 7 sierpnia dokonali „czynu bombowe
go" w Rennes i zamierzali zamordować Her
riota.

Czferu bom by  • 
i w ysadzony p om nik

W Bretanji odbywają się obecnie uroczy
stości związano z obchodem 400-lecia przyłą
czenia Bretanji do Francji. W pamiętnym 
dniu 7 sierpnia nad ranem rozległy się w u- 
śpionem jeszcze mieście Rennes stolicy Breta
nji głośne detonacje. Wysadzono w powietrze 
dynamitem pomnik, przedstawiający poddanie 
Bretanji przez księżnę Annę /Betońską kró
lowi Karolowi VIII.

Oburzenie ludności miejscowej wzrosło nie
bywale, gdy się okazało że ten akt wandali
zmu był w związku z przygotowanym wówczas 
już aamachem na prcmjera Herriota.

Jak śledztwo wykazało sfabrykowano wte
dy cztery bomby. Dwie posłużyły do wysadze
nia pomnika ,dwie drugie były przeznaczone 
ni mniej ni więcej jak dla Herriota, któiy 
podówczas znajdował się w pobliżu w mieście 
Vannes. Bomby te miały być rzucone z balko
nu hotelowego na premjera, który miał prze
wodniczyć uroczystemu pochodowi.

Tajemnice ślcdzlwa
Sprawa śledztwa w tej aferze przedstawia 

się niezwykle tajemniczo; „Berliner Tageblatt 
utrzymuje jakoby Herriot miał oświadczyć 
że dwaj zaaresztowani wówczas separatyści 
Jensset i  Oatteloit przyznali się, iż otrzymy 
wali pieniądze na swą separatystyczną propa
gandę od hitlerowskiego ajenta Koerbera przy- 
CZem oczywiście wykazuje, że niewinny naro
dowy socjalista niemiecki jest „ponad śnieg 
bielszy".

Faktem jest jednak, że winni nie zostali 
wówczas wyłapani, przedstawiciele zaś policji 
miejscowej w tan szef bezpieczeństwa otrzy
mali dymisję.

Sekta Owcnn Ha Du
Okazało się potem, że na terenie separaty 

Styczno - narodowym bretońskim działa jakaś 
tajna organizacja o podłożu komunistycznem, 
tak zwana sekta Gwenn - Ha - Du, o której 
nikt nio nie wie bliżej, która jednakowoż wy 
daje jakieś wyroki i gr°źby, pod adresem 
trzech separatystów którzy „zbyt wiele po
wiedzieli".

Ostatni zamach na premjera Herriota wska 
żuje, że ruch narodowo - separatystyczny Bre
tanji nietylko nie wygasł, lecz jeszcze otrzy
mał jakiś nowy... zastrzyk, zapewne madę in 
Germany.

tn iem y  w okresie 
nacjonalizm u

H nas na Pomorzu, gdzie dawniej nasi ro
dzimi separatyści hałaśliwie występowali* i 
gdzie dziś jeszcze pewne czynniki partyjne nie 
zaniedbują żadnej sposobności aby oczerniać 
polską rzeczywistość 1 zwalczać rząd polski — 
te wszelkie poczynania zagranicznych separa
tystów specjalnie w poństwach, graniczących z 
Niemcami muszą wzbudzać większą jeszcze niż 
w innych dzielnicach Polski czujność i uwagę.
To też z zaintei*esowaniem czytaliśmy uwagi 
o zamachu na Herriota w głównym organie 
Stronnictwa Narodowego „Gazecie Warszaw
skiej" z 22 bm., która przywiązując mniej wa
gi do podejrzanej akcji hitlerowca Koerbera, 
snuje raczej filozoficznie nastzpujące rozwa 
żania.

,Żyjemy w okresie nacjonalizmu ( ?Czyżby

Polskie samolotu turystyczne
na wystawie paryskie!

W Paryżu organizowany jest co dwa lata 
wielki salon lotniczy na wzór salonów auto* 
mobilowych. W roku bieżącym salon taki o* 
t war ty został dnia 10 b. m. i trwać będzie do

wlających najważniejsze kwestje lotnicze, a 
wygłaszanych przez wybitnych przedstawicieli 
władz lotniczych i przemysłu.

Polskę reprezentują na wystawie dwie awjo

grudnia r. b. Wystawa lotnicza jest prze* 
glądem najnowszych typów samolotów i silni* 
ków oraz urządzeń pomocniczych (oświetlenia 
lotnisk, radjo, spadochrony i t. p.). Salon lot* 
niczy połączony jest z cyklem odczytów, oma*

netki turystyczne RWD—6 ora z P2L—19. Ze 
względu na sukces w Challenge‘u tegorocz* 
nym, polskie maszyny cieszą się*żywem zain* 
teresowaniem.

Rewizja podatków
Nowe protelcfu w  raKresfe  

tistaw  p o d a lh o w g c h
Aktualna obecnie dla całego życia go

spodarczego sprawa rewizji niektórych po 
datków oczywiście w granicach, na jakie 
pozwoli obecny kryzys, staje się przedmio
tem szczególnego zainteresowania miaro
dajnych czynników. Odpowiednie projekty 
zostały już opracowane i znajdują się w  
pierwszem stadjum realizacji na drodze u- 
stawowej. Klub parlamentarny BBWR roz
patrywał w dn. 21 bm. projekty rewizji 
ustaw, dotyczących podatków: majątkowe 
go, spadkowego i od darowizn, oraz podat
ku dochodowego.

Projekty zgłoszone przez sfery gospodar 
cze zmierzają przedewszystkiem do likwi
dacji podatku majątkowego. Zagadnienie 
umorzenia tego podatku znajduje poparcie 
zarówno sfer przemysłowych — jak i rol
niczych, Drugim z kolei podatkiem, które
go rewizja ma być przeprowadzona, Jest po 
datek dochodowy. Reforma systemu tego 
podatku ma być przeprowadzona bez w pro 
wadzania nowych obciążeń podatkowych i 
ma na celu jego usprawnienie. M. in. pro
jekt rewizji bierze pod uwagę możliwość 
wyłączenia z pod wymiaru podatku docho
dowego spółek akcyjnych.

Reforma podatku spadkowego i od da
rowizn ma polegać na zmniejszeniu skali, 
podatkowej w wypadkach najbliższego po 
krewieństwa oraz dla najniższych udzia
łów  spadkowych. Podatek spadkowy w e
dług projektu nie powinien wynosić w  ża
dnym wypadku więcej, niż połowa mająt
ku. Wysuwany projekt rewizji podatku 
gruntowego w kierunku zniesienia progre
sji nic był narazie rozpatrywany choć bra
ny jest pod uwagę.
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Prawo fest Kręgosłupem cgwilliacli
„Osserrałore lom ano“ o rozbrofeniu

Październikowy zeszyt miesięcznika 
„Vita c Pensiero", organu uniwersytetu ka
tolickiego w Medjolanie, poświęcony został 
w całości problemowi rozbrojenia. Umie
ścili w nim artykuły kardynał Minoretti, 
Della Toze i inni wybitni pisarze katolicy.

Artykuł kardynała Minorettiego p. t. 
„Kościół a stosunki międzynarodowe", sta
nowi wytyczną dla całej tej publikacja 
Autor wychodzi z założenia, że, mimo zgod 
nego przekonania wszystkich mężów sta
nu i mimo niejednokrotnie ujawnianej do
brej wole, nie osiągnięto dotychczas poważ 
nych rezultatów w zakresie porozumienia 
narodów.

Kościół, który dzięki swej misji niestru
dzenie pracował i pracuje nad zbliżeniem 
narodów dla ułatwienia tego zadania nie 
może wprawdzie uczynić nic Cudownego,

ale przy pomocy swej działalności naucza
jącej, i wychowawczej może wpoić w  lu- 
dzti przeświadczenie, że w planie Bożym, 
obowiązującym każdego chrześcijanina, nie 
leży rozłam i odosobnienie narodów, lecz 
przeciwnie zgodne ich współistnienie i ży
wotne duchowe zespolenie.

W „Osserwatore Romano" czytamy ar 
tykuł nacz. redaktora tego pismśi — orga- 
hu Stolicy Apostolskiej — zamieszczony w 
związku z podjęciem obrad przet  konfśren 
cję rozbrojeniową) a przetłumaczony przez 
wielkie dzienniki światowe.

Zaznaczywszy, że w ciągu całych pięt
nastu lat powojennych każda nowa możli
wość porozumienia narodów witana była w 
Watykanie z największą życzliwością, au
tor wskazuje na cztery nieodzowne warun 
ki pokoju wyrzeczenie się ducha sprzeczno-

Zastępca mirc. Becka
Wobec wyjazdu ministra Becka oraz wice* 

ministra Szembeka do Genewy - kierownic* 
two ministerstwa spraw zagranicznych powie* 
"'one zostało naczelnikowi wydziału wschód* 
niego, ministrowi pełnomocnemu d. Tadeusze* 
wi Schaetzłowi.

Spółdzielczość polska 
za kordonem

Ma drodze do utw orzenia Danku
Jedną z najważniejszych dziedain pracy 

społeczeństwa polskiego w Niemczech jest 
niewątpliwie organizacja spółdzielni p. n. 
„Związek Spółdzielni Śląskich" ostnthio prze
mianowany na ,Związek Spółdzielni Polskich" 
a obejmujący w swoich ramach organizacyj
nych wszystkie spółdzielnie bankowe i rolni
cze w Prusach.

Największe nasilenie działalności polskiej 
roboty spółdzielczej odnieść należy do terenów 
pogranicznych. W Prusach Wschodnich ma
my banki spółdzielcze w Olsztynie (Warnija) 

fil ją mazurską w Szczytnie oraz 2 banki 
na Powiśla, w Sztumie i Kwidzyniu. Na po
graniczu złotowsko - poznańskiem istnieją ban 
ki w Złotowie, Zakrzewie, Nowem Kramsku 
i Wielkiej Dąbrówce, wreszcie na Pomorzu 
Kaszubskiem bank w Bytowie. Na pozostałych 
terenach Rzeszy opiera się polska akcja kre
dytowa na dwóch bankach w Berltnia i Bo
chum. W r. 1930, w czasie, kiedy kryzys po
wodował załamanie się konjunktury gospodar
czej, depozyty ludności polskiej wynosiły w o-

gólnoj sumie około 7 miljonów morek.
Obecnie spółdzielnie polskio przechodzą po 

ważny kryzys. Przyczyną jego nie jest jed
nakże ani konstrukcja organizacyjna banków,

‘ ani stosunek deponentów. Trudości te tkwią 
w momentach natury politycznej.

Każda spółdzielnia niemiecka na terenach 
pogranicznych, otaczana jest bardzo troskli
wą opieką pruskich czynników miarodajnych, 
która wyraża s;ę przedewszystkiem w ogrom
nych sumach funduszu t. zw. „Osthiłfe". Po
moc la dla polskich banków jest zupełnie 
zamknięta, wskutek czego są one w tych nad 
wyraz ciężkich czasach skazane na wyłącznic 
Swoją i swoich klientów inicjatywę.

Nowym wyrazem tej inicjatywy są kroki 
Związku Spółdzielni Polskich ku utworzeniu 
Banku Cwatralnego — instytucji, któraby ko
ordynowała wszystkie prace w dziedzinie spół 
dzielczości kredytowej. Projekt Banku Cen
tralnego zdobył sobie uznanie ludności pol
skiej.

ści, podporządkowanie siły prawu, rozbro
jenie i arbitraż.

Co się tyczy pierwszego postulatu, to 
jest on równoznaczny z rozbrojeniem n o . 
ralnem. Dziiś, w okresie najsilniejszego z 
kryzysów światowych, trzeba wziąć sobie 
za obowiązek 2rwalczanie wszystkiego, co 
stwarza atmosferę agresywności, gwałtu, 
urazy, podejrzeń i sceptycyzmu. Ten obo- 
w:ązek trzeba wypełnić koniecznie, gdyż 
bez owej wstępnej pacyfikacji umysłów na- 
próźno usiłowalibyśmy znaleźć praktyczne 
gwarancje pokoju. Możemy nawet powie
dzieć: to byłoby oszustwo, oszustwo okro
pne w swych skutkach.

Podporządkować siłę prawu, to znaczy 
przesąd nieodpowiedzialnego stosowania 
siły zastąpić wyższą, nie ulegającą przeda
wnieniu wartością prawa. Albowiem pra
wo jest nietylko miarą, lecz i kośćcem cy
wilizacji a świat powinien iść naprzód a nie 
cofać się wstecz. Siła była wyrazem bar
barzyństwa, a nie prawo. Prawo bowiem 
jest czynnikiem postępu. Ale zasada „pod 
porządkowania się prawu" nie może być 
Słowem magicznem. Musi ona stać się ak
tem uniwersalnym, zdolnym do przebudo
wania świata, opartego dz:ś na systemie 
przemocy. A do tego konieczne są dwa 
dalsze warunki pokoju: szczerość rozbro
jenia i sprawiedliwość arbitrażu.

Zdawałoby się, że gdzie jak gdzie, ale 
w sprawie rozbrojenia opinja publiczna po- 
winna być jak najbardziej jednomyślna. 
Tymczasem w związku ze złoźonem przez 
N*emcy żądaniem równouprawnienia zro
dziły się niewyczerpane przeciwieństwa.

Konsekwencją i koroną wszelkiej orga
nizacji pokoju, najwyższą gwarancją, bez 
której daremny byłby trud budowania gma 
chu prawa, bez której rozbrojenie byłoby 
szaleństwem a twierdzenie „si vis pacem 
para bellum" pozostałoby jedyną regułą 
bezpieczeństwa narodów — jest arbitraż 
Arbitraż przymusowy rozporządzający sank 
cjami, oparty na solidarności światowej.

Artykuł kończy się uwagą,, że, mimo ii 
wskazane w nim postulaty były wiek>krot 
m e formułowane, przypominanie ich, jakc 
iedynie skutecznych, nie jest bez pożytku.
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Na|więk$nj sowizdrzał Włoch
Jak florencia chowała maharadżę

W tych dniach zmarł w Rzymie dzienni
karz włoski Eugenio Checchi, dożywszy 100 
lat. Jeszcze na kilka miesięcy przed zgonem 
Checchi pracował w swoim zawodzie,

Checchi‘ego nazwać można bezsprzecznie 
największym humorystą i dowcipnisiem wśród 
dziennikarzy włoskich. Specjalno'ńą, jego by
ły kawały prima-aprilisowe, któi-c go szeroko 
rozsławiły nawet poza granicami Włoch. Z 
niezwykłych dowcipów jego zaśmiewały się ca
łe Włochy i mówiono o nich przez długie la
ta. Jednym z najsławniejszych był kawał, 
przygotowany na dłuższą metę. Oto w dzien
niku „Gazzete dTtalia" ukazał się pewnego 
dnia duży artykuł, z którego florentyńczycy 
dowiedzieli się, iż wielki radża Amha holla 
Bafore postanowił na dłuższy czas osiedlić się 
w ich mieście. Biedny radża bowiem uległ nie
szczęśliwemu wypadkowi podczas polowania, 
został ciężko raniony przez tygrysa i obecnie 
pragnie ukończyć kurację we Florencji.

W kilka tygodni później doniosło pismo o 
przyjeździe maharadży. Prawie codziennie 
tkazywały się długie artykuły o jego taje- 
jhniczem życiu w ukryciu, o prawdziwie indyj
skim przepychu, jakim otacza się w swojej 
willi. Ze „specjalnych względów" na księcia 
hinduskiego miejsca jego zamieszkania bliżej 
nie określono. Przez całą zimę życie i pobyt 
maharadży był powszechnym tematem rozmów 
we Florencji. Pewnego dnia w marcu Checchi 
zapowiedział, że wreszcie nadszedł wielki mo
ment, kiedy maharadża przedstawia się sw°im 
drogim florentyńczykom. Następnego dnia ma 
on odbyć swój pierwszy spacer po ulicach 
miasta.

'We Florencji zawrzało jak w ulu. Zapa
nowało powszechne poruszenie. Checchi tym
czasem pertraktował ze sławnym aktorem Sal- 
vini w sprawie niezwykłego „występu gościn
nego". Salvini miał podczas zapowiedzianego 
spaceru odegrać rolę maharadży. Cała Floren
cja utworzyła'szpaler, kiedy egzotyczny książę 
pojawił się popołudniu na corso. Manifesto
wano na jego cześć.

Niestety nazajutrz maharadża „zachoro
wał", tak iż poczciwym florentyńczykom nie 
mógł się już więcej pokazywać. Dnia 26 mar
ca pismo ukazało się z czarną obwódką. Bie
dny radża umarł. Cała pierwsza strona pisma 
była poświęcona temu wydarzeniu. Równo- 
eześnie ukazała się wzmianka, że 31 marca 
o północy odbędzie się jego pogrzeb. Taki bo

'W e so ły  ftctcift
SUMIENNY ZNALAZCA

— Cóż ci zależy na iem, aby odnosić do 
komisariatu znalezioną chustką?

A bo widzisz, jest na ni.ej supełek! Supe- 
tek ten ma może przypomnieć właścicielowi chu 
stki coś niezmiernie dlań ważnego.

wiem panuje zwyczaj w ojczyźnie maharadży.
Pogrzeb miał się odbyć z całym bajkowym 

przepychem Indyj. Dalej Checchi jako „zau
fany" zmarłego maharadży zakomunikował 
wszystkim dorożkarzom w nreście, iż wszyscy, 
którzy zawiozą uczestników pogrzebu na miej
sce wiecznego spoczynku za dwa liry, po po
grzebie otrzymają 20 lirów.

W ulewny deszcze o północy tysiące i ty
siące ludzi wyjechało z miasŁa. Checchi bc

Paganini, największy i najniesamowitszy 
mistrz skrzypiec wszystkich czasów, ujrzał 
światło dzienne w Genui, przed 150 laty. Nie
dawno poświęciliśmy tej dziwnej postaci dłuż
szą wzmiankę.

Dzisiaj zainteresujemy się skrzypcami, 
które pozostały po genjalnym skrzypku.

Cenny instrument, z którego Paganini wy
dobywał tak czarodziejską muzykę, przecho
wuje magistrat miasta Genui w ratuszu. „Zie
lona aSla‘, zwana także „sala dei cimeli" (sa
la klejnotów) jest miejscem, gdzie po wieczne 
czasy złożono skrzypce.

Były one podarkiem wielkiego melomana 
generała Pino, wewnętrz instrumentu widnie
je wyryty napis: „Joseph Guamerius fecit 
Cremonae Anno 1742 IHS." Tym instrumen
tem z ręki mistrza budowy skrzyp1 ec dragi 
mistrz gry oczarował cały świat.

Witryna, w której skrzypce spoczywają, 
wybita jest błękitnym aksamitem, a zamykają 
ją dwie pieczęcie burmistrza miasta. Zezwo
lenia gry na tych mistrzowskich skrzypcach

Przyjęta oddawńa w koronnych sądach an* 
gielskich jest zasada, iż przestępstwo, za które 
poniesiona została kara, uważa się za wyma; 
zane z pamięci i wspomnieć o niem można tył* 
ko w tym wypadku, jeśli ten, który je spełnił, 
sam uczyni je przedmiotem dyskusji. Tak 
więo prokuratorowi nie wolno np. wspomnieć 
w czasie rozprawy sądowej, iż oskarżony był 
już ongiś karany, a to w tym celu, by tego 
rodzaju oświadczenie nie wpływało na nieza* 
leżność decyzji sędziów i ławy przysięgłych.

Nietylko w sądzie, ale i w życiu prywat* 
nem nie wolno Anglikowi wspominać bezkar* 
nie o tern, że znany mu Iks czy Ygrek znaj* 
dowal się ongi w konflikcie z prawem.

Ale nietylko w tym kierunku różnią się

wiem jako miejsce pogrzebu wybrał okolicę 
najpustszą i najdzikszą, jaką mógł znaleźć w 
pobliżu Florencji. Przemoczeni do nitki, drżąc 
z zimna stali florentyńczycy w zimną noc w 
pustej okolicy i oczekiwali wspaniałego or
szaku pogrzebowego, który jakoś nie nadcho
dził. Dopiero po długiej chwili przypomniano 
sobie, iż co dopiero nastał dzień 1 kwietnia i 
wściekli z niepyszna udali się nabrani w da
leką drogę powrotną do miasta.

udziela miasto tylko w wyjątkowych wypad
kach. Wówczas to stwierdzono, że instru
ment w swojem szczelnie zamkniętem ukryciu 
nie ucierpiał i nadal posiada wspaniały dźwięk. 
Niewielu jest artystów, którzy doznali zaszczy
tu gry na sławnych skrzypcach.

W ciągu ostatnich stu lat grali na nich 
tylko Jarosław Kocian, Br°nisław Huber- 
mann, Vasa Prihoda i Bronisław Gimpel. Nasz 
rodak Hubermann grał na nich podczas kon
certu dobroczynnego na rzecz ofiar okropne
go trzęsienia ziemi w Messynie. Po raz osta
tni wyjęto skrzypce z witryny w r. 1926, 
kiedy Gimpel dawał swój koncert.

Od czasu do czasu pojawiają się w ratuszu 
genueńskim bogaci Amerykanie, którzy ofia
rowują za skrzypce krociowe sumy. Sto ty
sięcy lirów, 50 tysięcy dolarów nieraz już 
ofiarowano. Lecz napróżno, Podobnie jak Mo
na Liza z Luwru, tak i skrzypce Paganiniego 
nie są na sprzedaż.

Są one największą dumą Gcuni.

pojęcia i uczucia Anglików, od pojęć, przyję* 
tych w innych krajach. W Anglji np. wspomi* 
nanie o swoich zasługach dla ojczyzny uważa* 
ne jest za gest wysoce niesmaczny, a jeśli czy* 
ni to w sądzie oskarżony, może być pewny, że 
sąd i przysięgli zaliczą mu to na jego nieko* 
rzyść, nawet- gdyby poparł swe słowa przed* 
stawieniem dokumentów.

Ilustracją tych obyczajów i zasad może 
być proces, który toczył się niedawno w Lon* 
dynie w sądzie karnym Old Bailey. W biurze 
inseratowem udziałowcem był Mr. Iks, który 
później wystąpił ze spółki, aby się usamodziel 
nić. Mr. Iks uprawiał podczas wojny rzemio* 
sio szpiegowskie na niekorzyść Anglji, za oo 
został skazany na 8 lat więzienia. Partner

O ryg in a ln y  wyścig

Na zdjęciu naszem widzimy oryginalny wyścig 
wózków rowerowych, urządzony na ulicy pa

ryskiej Quai de Grenelle.

Gangsterzy am ery- 
kaAscy

p o s ta r a li  się o  z a p a s y
Urzędy celne w Stanach Zjednoczonych, do 

których należy walka ze szmuglem alkoholu, 
stwierdzają, iż w razie zniesienia prohibicji, 
skonfiskowane a znajdujące się w magazy* 
nach celnych zapasy wina wystarczą na cały 
rok dla ogółu ludności Stanów, natomiast za* 
pasy likierów i wódek wystarczą na przeciąg 
ckolo trzech tygodni, piwa zaś zaledwie na 
5 dni.

Mr. Iksa wiedział o tern i poinformował kii* 
entów Iksa o jego przeszłości, dodając, iż czło 
wiek tego rodzaju może z łatwością stać się 
recydywistą. Dowiedziawszy się o tern, Mr. 
Iks zaskarżył swego b. partnera o dyfamację. 
Dyfamator przedłożył sądowi dowody praw* 
dy, a także i zaświadczenie, iż on sam odzna* 
czyi się podczas wojny na froncie bojowym.

Pomimo wszystko b. partner Mr. Iksa zo* 
stał skazany na 15 miesięcy więzienia za o* 
szczerstwo. Ława przysięgłych głosowała w 
tym wypadku jednomyślnie. Cała zaś prasa 
angielska, opisująo powyższą sprawę, podkre* 
śl:ła z niemałem zadowoleniem wyrok sądu 
londyńskiego, jako przykład godności i t. zw. 
, ,fairness‘ ‘ sądów angielskich.

Puma Genui
Pielgrzymki do skrzypiec Paganiniego

Zw yczaj w sądach angielskich
Ciekawił proces i wyrok

WILLIAM J. LOCKE

„Dziki Amos”
(The com ing of Ausss)

51 Przedruk wzbroniony
Mniejsza z tem, co ona o sobie myśli. Ja 

ją maluję. Cudowna! Żałuje* że nie mam daru 
słowa, żeby ją odmalować metaforami. Ale spro? 
buję. Jasne, miękkie, puszyste włosy lśnią sie jak 
blade złoto. Wielkie oczy mienia sie, stosownie 
do oświetlenia i nastroju, to zielono, to złościście 
szaro. Nicsposób uchwycie rzeczywistej barwy. 
Cera bywa biała jak śnieg i różowa jak brzoskwi? 
nia. Delikatnie wystające kości policzkowTe posze? 
rzają owal twarzy w sposób uderzająco uroczy. 
Pełne usta składa j a się ciągle do uśmiechu. Mata 
główTka łączy sie harmoniinie ze śliczną szyją, 
spływającą klasycznemi liniami w ramiona. Ca* 
lość nie klasyczna, ale nieporównana. Pomimo po? 
zornej delikatności i drobnej budowy — silna 
i zdrowa.

Na konkursie piękności nie przeszłaby z po? 
wodu buntowniczego, zadartego noska, a jednak 
ten piekielny nosek, taki niezgodny z ogólną har? 
monją twarzy, dodaje jej w oczach malarza spe? 
cjalnego uroku. Cera jej, pomimo białości, ma ja? 
kies oliwkowe tony, trudne do uchwycenia, a bla? 
ski wesołości i cienie smutku, grające^ w oczach 
dają poznać, że w duszy jej toczy się ciągle jakaś 
dziwna walka. Jak to uchwycić?

Kto ona jest? Wdowa. Bohaterką tragedji 
Rosji, jedna z tysięcy. Wyszła za mąż w czasie 
wojny jako bardzo młoda panienka i zdołała ujść

z pogromu rewolucyjnego z życiem i klejnotami. 
Męża jej zamordowano, majatki skonfiskowano. 
Przed rokiem zamieszkała na stałe u swojej ciot? 
ki, która wyszła zamąż przed wielu laty za amba? 
sadora włoskiego w carskim Petersburgu, Marki? 
za della Fontana. Mają willę w Cannes na Croix 
de Gardę. Ambasador jest zgrzybiałym starusz? 
kiem, markiza — herodem — babą. Nadia kwit? 
nie wśród nich jak kwiat, schowany w mchu. Na? 
dja jest jeszcze bardzo młoda. Mniei więcej w 
wieku mo.iej pasierbicy, Doroty.

Ale wracajmy do portretu. Wszak młoda ko? 
bieta może interesować takiego tatusia jak ja tyl? 
ko z malarskiego punktu widzenia.

Nadja przyzwyczaiła się iuż do swego odbi? 
cia w lustrze w czarnej sukni, ozdobionej chińskim 
potworkiem, rzeźbionym w iaspisie. Oczy iei są 
tego koloru co jaspis. Mam ia oto przed sobą: ia? 
spis, złoto i perłowa macicę. Czarna suknia służy 
jako kontrast.

— Podoba się? — zapytałem.
— Pas mai... — ale widzę, że jest zadowolo? 

na.
— Musi księżna przyznać, że mężczyzna może 

mieć racię.
— Nie! Mężczyzna nigdy nie ma racji. Ja 

skapitulowałam nie przed mężczyzną, lecz przed 
artystą.

Po chwili zapytała:
— Co pan zrobi z tym portretem po skończę? 

niti?
— Najprzód wystawie go w akademii Króle? 

wskiej w Londynie, a potem złożę księżnej w po? 
kornym darze.

Podziękowała mi ze ślicznym uśmiechem, ale

spostrzegłem, że się przeraziła, bo rzeczywiście, 
gdzie miała schować ten dar o wymiarach trzy 
stopy na cztery biedna wygnanka, nie mająca wła? 
snego domu?

— Może go księżna powiesić w willi Miran* 
dzie.

Spojrzała na mnie mrużąc oczy.
— Pańskie obrazy są bardzo cenne?
Zaprzeczyłem skromnie ruchem głowy. Na?

turalnie zrozumiała.
— Wyjeżdżając z domu zabieram wszystkie 

swoje rzeczy z sobą. Nie zostawiam nic w Miran? 
dzie.

— Czy markiza...?
— Zawiesi pan mój portret u siebie — rzekła. 

— I pozwoli mi go pan odwiedzać.
— Księżno — rzekłem — dom mój należy do 

pani.
— Roześmiała sie i zacytowała hiszpańskie 

powiedzenie: „A la disposition de Usted“.
— Ostrzegam — zaśmiałem się — że jeżeli 

księżna będzie mnie prowokowała, to powtórzę 
to, co powiedziałem bez żadnych ogródek po na? 
szemu, po angielsku — i obojgu nam będzie okro? 
pnie przykro.

— Ach! Więc oświadczyny! — zawołała we? 
solo.

— Co księżna chce, byleby tylko siedziała 
spokojnie.

— Traktują mnie tutaj jak rzecz — poskar? 
żyła sie żałośnie.

— Posągi są rzeczami, a jednak się przed nie? 
mi pada na kolana.

— Cha! cha! cha! — zaśmiała się srebrzyście.
(Ciąg dalszy nastąpi)

___ _
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Szkolnictwo powszechne
rozwija sic Kicz przerwy

IW świetle cyfr i porównawczych zestawień
W swoim czasie prasa opozycyjna naro jewództwach (zachodnich) cyfra dziatwy,

biła wielkiego alarmu z powodu cyfr, doty
czących realizacji szkolnictwa początko
wego w Polsce, ogłoszonych w zeszycie spe 
cjalnym VII-ym ,,Wiadomości Statystycz
nych" p. t. ,,Statystyka oświaty i kultury". 
Z danych tych wynikało, że procent dziat
wy, uczęszczających do szkół początko
wych w zrastał stale od r. 1922-23 aż do 
r. 1928-29.

Gdy w roku 1922-23 liczba dzieci w wie 
ku szkolnym (7—13 lat) wynosiła 4.852 ty
sięcy — do szkół uczęszczało 3.345 tys. 
'czyli 68,9 proc. )W r. 1928-29 liczba dzieci 
w  wieku szkolnym wynosiła 3.829 tys., — 
liczba uczęszczających do szkół 3.572 tys. 
czyli 93,3 proc. W arto pamiętać, że liczba 
dzieci w wieku szkolnym obliczona zosta
ła  szacunkowo, na podstawie danych spisu 
powszechnego z r. 1921 oraz spisu dzieci z 
r, 1921 przy uwzględnieniu wymieralności 
i emigracji.

Liczba uczniów obejmuje uczniów szkół 
powszechnych, ćwiczeń, preparand, szkół 
specjalnych oraz niższych klas (do Ill-ej 
włącznie) szkół średnich ogólno-kształcą- 
cych, bez względu na wiek. Gdy tedy od 
r. 1922-23 do roku 1928-29 widzimy stop
niowy i ciągły wzrost procentu dziatwy u- 
częszczającej do szkół, — w latach nastę
pnych wykazano zmniejszenie się tego pro 
centu. Gdy w roku 1928-29 wynosił on 
93,3 proc., w roku następnym miał się zni
żyć do 92,3 i dalej aż d>o 90,8 proc.

Cyfry te dały jednemu z posłów Str. 
Narodowego, uchodzącego za wielkiego 
„speca" w sprawach szkolnictwa, asumpt 
do zamieszczenia alarmujących artykułów 
na szpaltach swej prasy. Treść tych arty
kułów sprowadzała się do „zarzutu", że 
przy rządach „sanacyjnych" oświata w Pol 
sce rzekomo „cofa się", liczba dziatwy w 
wieku szkolnym rzekomo „obniża się", a 
blisko pół miljona dziatwy rzekomo rośnie 
na analfabetów.

Ale oto dnia 5 listopada ukazał się ze
szyt 31 „Wiadomości Statystycznych". Na 
str. 608, dział 11-ty „Różne", znajdujemy 
taką informację:

„W związku z dokonanem przez Mini
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego tymczasowem opracowaniem 
wyników spisu dzieci, przeprowadzonego 
przy powszechnym spisie ludności z dn a 9 
grudnia 1931 r., Główny Urząd Statystycz
ny dokonał rewizji szacunku liczby dzieci 
w wieku obowiązku szkolnego, przeracho- 
wując wyniki spisu dzieci wstecz na pod
stawie tablic wymieralności-.

Nowootrzymane wyniki różnią się od 
szacunków poprzednich, skutk:em tego wy 
nika konieczność poprawienia liczb, doty
czących realizacji nauczania początkowe
go w latach szkolnych 1925-26— 1930-31".

Jakże wyglądają te poprawione cyfry 
w interesującym nas okresie?

W r. 1925-26 było dzieci w wieku szkol 
nym 3.898 tys., uczęszczało do szkół 3.354 
tys., czyli 86 proc. W roku 1931-32 — 
dzieci było 4.638 tys., do szkół uczęszczało 
4.335 tys. czyli 93,9 proc. Absolutny 
wzrost liczby dzieci, uczęszczających do 
szkół od r. 1925-26 do r. 1931-32 wynosi te
dy 891 tys., procentowy — 7,9 proc.

Tak więc, w ciężkim okresie kryzyso
wym liczba dzieci, uczęszczających do 
szkół wzrosła blisko o miljon, procentowo 
zas — blisko o 8 proc. Jeszcze lepiej cy
fry te wyglądają, jeśli chodzi o poszczegól
ne grupy województw.

W województwach centralnych liczba 
dzieci uczęszczających do szkół wynosiła 
w r. 1931-32 — 94,4, w woj. poznańskiem 
i Pomorskiem — 101,8 proc., na Śląsku — 
101,4, w woj. południowych — 98,6 proc. 
Tylko woj, wschodnie wykazują niski sto
sunkowo procent — 79,2.

Zaznaczyć należy, że w niektórych wo-

„!*lundury“ w kościele
Ordynarjat archidiecezji kolońskiej wydal 

w rei ach ostatnich rozporządzenie, na mocy 
którego nie wolno zjawiać się w kościele na 
nabożeństwie w uniformach partyjnych ani 
f  c-ćUnakami partyjnemi — bez względu na to, 
\ fł!Ką chodzi partję. Zakaz ten odnosi się 

tylko do udziału w nabożeństwach całych 
formacyj umundurowanych, ale i do poszczę* 
gólnycb osób.

uczęszczającej do szkół powszechnych i 
niższych klas ogólnokształcących przekra
cza 100 proc. (101,8— 101,4). Objaśnia się 
to tern, że do szkół uczęszcza pewna ilość 
dziatwy wcześnie rozwiniętej, a więc — 
poniżej wieku szkolnego (np. sześciolet
niej) i pewna ilość — zapóźnionej w roz
woju, a więc przekraczaj, wiek szkolny.

Widzimy tedy, że nietylko procentowo 
realizacja szkoln;ctwa powszechnego po. 
stąpiła znacznie naprzód w ciągu ostat
niego sześciolecia rządów „sanacyjnych" i 
to, pommo kurczenia się budżetu wydat
ków państwowych. Oczywiście pocieszają 
ce cyfry będą przemilczane przez opozy
cyjnych „speców". Umieją bowiem oni 
tylko krakać.

Z Szcrapiorna 
do Kalisza

P rze n ie s ie n ie  z w ło k  le g io - 
r l i f ó w

W dniach 26 i 27 b. m. odbędzie się w Ka* 
liszu wielka uroozystość przeniesienia zwłok 
więźniówdegjonistów, zmarłych w Szczyplor* 
nie, oraz złożenia ich w mauzoleum, wzniesio* 
nem na miejskim cmentarzu w Kaliszu.

Program tej uroczystości, urządzanej przez 
oddział Związku Legjonistów w Kaliszu prze* 
widuje wydobycie zwłok na cmentarzu w 
Szczypiornie oraz eksportację zwłok z kapli* 
cy wojskowej do kościoła w Kaliszu. Drugie* 
go dnia odbędzie się w Kaliszu plenarne po* 
siedzenie zarządu głównego Związku Legjoni* 
stów, poczem z kościoła św. Józefa wyruszy 
kondukt pogrzebowy na cmentarz miejski. 
Trumny zmarłych zostaną udekorowane Krzy* 
żami Niepodległości. Według programu, na 
cmentarzu wygłoszą przemówienia ks. prałat 
Janowski, prezes Sławek oraz prezes okręgo* 
wego Związku Legjonistów w Kaliszu p. Wró* 
blewski.

Program uroczystości przewiduje przyjazd 
do Kalisza Pana Prezydenta Rzplitej oraz o* 
bccność Jego na cmentarzu.

LOTEM
xt)foin:.i

Znamieniu:
S ow  e łu  w  s z k o ła c h  św ięcą  
n ie d z ie lę . B o że  N a ro d z e n ie  

i W ie k a n o e
Dekret rządu sowieckiego, ustalający roz* 

kład zajęć w szkołach, zawiera niezwykle 
sensacyjne szczegóły: Np. szkoły wiejskie bę* 
dą czynne przez 6 dni w tygodniu, mając 
7*my dzień odpoczynku, ponieważ wieś sowiec 
ka po dziś dzień świętuje niedzielę. Wakacje 
zimowe będą trwały od 1 do 15 stycznia, wio# 
senne zaś mogą się rozpocząć między 20 mar# 
ca a 20 kwietnia w zależności od względów 
klimatycznych. Należy zwrócić uwagę, że 
podczas wakacyj zimowych przypadają święta 
Bożego Narodzenia według starego stylu, zaś 
podczas , .ruchomych wakacyj wiosennych* * 
przypadają również ruchome Święta Wielka.- 
nocne. Powyższe zarządzenie należy uważać 
za poważne, choć w nieoficjalnej formie uczy* 
nione, ustępstwo rządu sowieckiego wobec 
religijnie usposobionych mas chłopskich.

Stosunki handlowe polsko-włoskie
na napcpsiei drodze roiwofu

W dniu 19 h. m. odbyło się nadzwyczajno 
walne zebranie Izby Handl°wej Polsko-Ital- 
skiej w Warszawie, celem powitania nowego 
ambasadora włoskiego, p. Giuseppe Bastiani- 
ni. W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
sfer gospodarczych, członkowie izby i przed

stawiciele prasy. Ambasadora Włoch, powitał 
dłuższem przemówieniem w języku włoskim 
prezes Izby, Franciszek ks. Radziwiłł.

Następnie wiceprezes Izby inż. Renato 
Sambri w doskonale opracowanym referacie 
przedstawił rozwój stosunków handlowych

Redaktor „Robotnika 44

skazany na 3 mieś. więzienia
W a lk a  PPS. z  d r. K d m u n d c in  W ^c llO s k lm , w ic e p re z y d e n te m

m ła s ć a  Ło Ozoi
W dniu 21-ym bm, sąd okręgowy w 

Warszawie przeprowadził dwie rozprawy 
karne przeciwko redakcji „Robotnika" w 
■osobie redaktora odpowiedzialnego p. Wac 
ława Czarneckiego, którego oskarżył wice 
prezydent m. Łodzi dr. Edmund Wieliński, 
jeden z najwybitniejszych do niedawna 
członków P. P. S,, o zniesławienie w druku, 
popełnione przez umieszczenie w „Robot
niku" dwóch artykułów w dniu 31-ym mar 
ca i 3-im kwietnia rb.

Oskarżonego bronił adwokat Benkel, a 
oskarżyciel dr, Wieliński popierał oskarżę 
nie osobiście. W charakterze świadków 
wezwano prezydenta i wiceprezydenta m. 
Łodzi pp. Ziemięckiego i Rapalskiego oraz 
ławnika Purtala, którzy mieli zeznawać o 
wydrukowanie obu artykułów.

W sprawie o pierwszy artykuł wydru
kowany w „Robotniku" dr. Wieliński sprze 
ci wił się dopuszczeniu świadków, popiera
jąc stanowisko swoje dłuższym wywodem 
prawnym. Sąd po naradzie postanowił u- 
chylić poprzednią swoją decyzję i nie prze 
słuchiwał świadków, a po zapoznaniu się 
z  meritum sprawy skazał red. Czarneckie
go na 1 miesiąc aresztu i na poniesienie ko
sztów sądowych, oraz wydatków oskarży,-

ku ze sprawą.
W sprawie o drugi artykuł zeznawał: 

świadkowie obrony, oraz świadek oskarży
ciela inż. Jędrzej Moraczewski, który (w 
dłuższem rzeczowem zeznaniu zaprzeczył 
najkategoryczniej twierdzeniom „Robotni
ka", jakoby miał nakłaniać dr. Wielińskie- 
go do rozbicia PPS. i obiecywać mu za to 
przyjęcie do Związku Związków Zawodo
wych. Inż. Moraczewski zeznał, że nigdy z 
dr. Wielińskim na ten temat nie rozmawiał 
z PPS. walczy, gdyż uważa to stronnictwo 
za szkodliwe dla klasy robotniczej i dla poi 
skiego życia państwowego, ale stwierdza 
równocześnie, iż to wszystko, oo pisał w tej 
sprawie „Robotnik" jest nieprawdą.

Oskarżyciel dr. Wieliński w dłuższem 
przemówieniu oskarżycielskiem przedsta
wił sądowi szereg wyroków sądowych, z 
których wynika, że wszyscy, którzy oskar 
żali magistrat łódzki o najcięższego kalibru 
przewinienia — sprawy wygrali, a jeszcze 
obecnie prokuratura łódzka prowadzi śledź 
two przeciwko kierownictwu wydziału po
datkowego magistratu o łapownictwo.

Sąd skazał red. Czarneckiego w dru
giej sprawie na dwa miesiące więzienia, po 
niesienie kosztów i umieszczenie treści te-

cielą prywatnego, pozostających w zwiaz- | go wyroku na swój koszt w dzennikach.

między Polską a Włochami. Mówca stwierdził, 
że wymiana towarowa między oboma naroda
mi datuje się już od zamierzchłych czasów i 
duży jej rozwój widzimy w wiekach średnich. 
Referent przypomina, żo początek przywozu 
°woców włoskich do Polski przypada na czasy 
królowej Bony. Dużą rolę odgrywali w Pol
sce bankierzy włoscy, którzy m. in. niejedno
krotnie pożyczali większe sumy na prowadze
nie wojen.

Odrodzona Polska zawarła w maju 1922 
traktat handlowy z Italją. Obroty handlowe 
między obydwoma państwami były początko
wo małe, dopiero w końcu roku 1926 rozpoczął 
się na -większą skalę wywóz węgla polskiego 
do Włoch, a równocześnie wzrósł import owo
ców italskich do Polski. W ostatnich trzeełi 
latach obroty handlu zagranicznego polsko- 
włoskiego kształtowały się w tysiącach złotych 
następująco: r. 1930 — wywóz z Polski 31.390 
przywóz do Polski 70.272, r. 1931 - r  wywóz 
36.200, przywóz 50.479, r. 1932 (8 miesięcy) 
22.137 — 19.787. Jak wynika z tych cyfr, w 
ostatnich dwóch latach przywóz włoski do P°i 
ski stale spada, podczas gdy równocześnie 
eksport polski lekko wzrasta. Naogół wywóz 
Włoch do Polski stanowi około 1 proc, całe
go ich eksportu, podczas gdy wywóz Polski 
do Italji — ca 3 proc. całego eksportu pol
skiego.

Wiceprezes, iuż. Sambri wyliczył następnie 
główne artykuły wzajemnej wymiany towaro
wej, omówił działalność kapitału włoskiego w 
Polsce i zakończył swój ciekawy referat ży
czeniem, ażeby stała przyjaźń między oboma 
krajami, oparta na wspólnych tradycjach i 
ideałach ujawniła się także w całej pełni na 
odcinku gospodarczym.

Po pożegnaniu ambasadora i zaproszonych 
gości, odbyło się posiedzenie członków Izby, 
któro przez aklamację powołało na swego pre
zesa honorowego ambasadora Italji, p. Giusep
pe Bastianini, a do zarządu nowego radcę 
handlowego ambasady, p. Franco ,P’e trąbiące,.
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Oszczerstwem chcą zwalczać
Zw. Strzelecki

Kłamstwo ma krótkie nogi
Pomorska prasa stronnictwa Narodowego 

a za nią, cała prasa endecka w Polsce rozpi
sywała się szeroko o zajściach w Węgrowie 
pod Grudziądzem.

Za „Słowem Pomorskim" poszły „Pielgrzy- 
my“ i „Gońce Pomorskie". Posypały się szum 
ne i soczyste tytuły — „Strzelcy" hulają i 
terroryzują spokojną ludność wiejską Pomo
rza".

W sprawie tej nie zabraliśmy odrazu gło
su chcąc na miejscu sprawdzić ile w podawa
nych artykułach jest prawdy w tem, że „bo
haterami" zajść są członkowie Związku Strze
leckiego. Po dokładnem sprawdzeniu okazało 
się, że podana przez prasę stronnictwa naro
dowego wiadomość jakoby napadu dokonali 

„Strzelcy" jest wierutnem kłamstwem, a ca
łą wiadomość podano li tylko w celu szkodze
nia organizacji strzeleckiej.

Sprawa w świetle pi-awdy i przeprowadzo
nych dochodzeń przedstawia się następująco.

Dwóch młodjch łobuzów upiwszy się na
brali animuszu i zaczepili niejakiego Berenta, 
chcąc od niego papierosów. Berent widząc pi
janych osobników zdecydowanie chciał się ich 
pozbyć przyczem przy szamotaniu się z nimi 
urwano mu łańcuszek od zegarka. Pijacy po

tem zaczepili Józefa Atamana, idącego ze 
swoją matką i również od niego zażądali pa
pierosów i wyrwawszy mu z ręki paczkę ty
tonia zbiegli. Po drodze do Grudziądza zaezc-

H ićicna diiecka
Ciałko dziecka wymaga nieustannej a tro* 

skliwej opieki i pielęgnacji, delikatny bowiem 
naskórek dziecięcy stale jest narażony na naj* 
rozmaitsze niebezpieczeństwa, a co za tem 
idzie, na szereg przykrych dolegliwości. Uni* 
knąć i zapobiec tym dolegliwością można tył* 
ko przez umiejętne pielęgnowanie dziecka od* 
powiednienr środkami higjeny dziecięcej, w 
pierwszym zaś rzędzie przez stosowanie wła# 
ściwego mydła i pudru. Mydło dla dzieci win* 
no hyc silnie przetłuszczone, a spreparowane 
z najczystszych tłuszczów, perfumowane zaś 
subtelnym zapachem z olejków naturalnych 
a zatem winno być całkowicie wolne od dlu* 
gów niezwiązanych. Puder zaś winien zawie* 
rać właściwe składniki chemiczne, być dęli* 
katny jak pyłek, a przytem skuteczny.

Tym wszystkim właściwością idealnie od* 
powiadają Puder 1 Mydło Bebe Szofmana, od 
lat przeszło 30 najbardziej rozpowszechnione 
i nieustannie ulepszane środki do pielęgnowa* 
nia ciałka dziecięcego, Puder, Mydło i Krem 
Bćbe Szofmana są najbardziej nowoczesnym' 
i najhardziej skutecznymi środkami higjeny 
dziecęcej. Dr. S. A.

Lipnica, p o n . choinichi

pili jeszcze kilka osób, aż wreszcie w Gru
dziądzu zostali zaresztowani.

Cała sprawa ma charakter łobuzerskiego 
wybryku pijaków, nie mając nic wspólnego ze 
Strzelcem. — Nadomiar, jak nam wiadomo 
jakiś prowokator, prawdopodobnie zarazem in 
formator „Słowa potwarczcgo' ‘inspirował lud 
ność wsi, aby mówiła, iż Strzelcy wywoEli 
tę pijacką awanturę. Również kłamstwem jest,

Biada obrazom, których rama jest bardziej 
wartościowa, aniżeli malowidło. To samo moż
na powiedzieć o papierosie, składającym się z 
gilzy i tytoniu. Oczywiście, pokątni handlarze 
„szwarcówek" starają się zachęcać palaczy 
przedewszystkiem gilzą, dlatego też mimo brud 
nych rąk pracowników potajemnych fabryk 
,,szwarcówek" ubierają te ostatnie bardzo czę
sto w najbardziej kolorowe i fantazyjne gilzy. 
Ale inteligentny palacz wie, że ta fantazyjna 
czy kolorowa gilza była miętoszona w spotnia-

Przed Sądem Apelacyjnym w Toruniu 
toczyła się sprawa przeci Kazimierzowi 
Mariańskiemu, oskarżonemu o morderstwo 
śp. Horwata z Kawęcina.

Marjański wespół ze swym ojcem za
trudniony był w majątku w Kawęcin:e. 
Skutkiem zauważonych kradzieży, rządca 
p. Bąd wydalił Mariańskiego z pracy. Nie
zadowoleni z takiego obrotu sprawy Ma

że sołtys Aleksandrowicz musiał tych łobuzów 
przy pomocy kilku silnych gospodarzy wyrzu
cać ze wsi.

Z napadu, rewolwerów, teroru, pobicia lu
dzi, popłochu i Strzelców nie pozostało ani 
śladu, natomiast pozostała tylko niecna robo
ta „Słowa Pomorskiego", chcąca zniechęcić 
ludność pomorską do organizacji, której jedy

nym celem jest obrona granic Polski.

łych rękach, że leżała na brudnym stole, czy 
podłodze, że tytoń w tej gilzie został zaskle
piony śliną gruźlika, czy chorego na raka lub 
inną straszliwą chorobę. Dlatego też barwa gil
za „szwarcówki" przypomina najbardziej go
rączkowe wypieki na twarzy obłożnie chorego 
Porównanie to jest tembardziej słuszne, że — 
jak wiadomo — „szwarcówki" zrujnowały zdro 
wie już niejednego człowieka

Są one przecie najlepszym; roznosicielami 
bakteryj wśród ludzi. A M D .

rjańscy przyszli do kanoelarji i wszczęli, 
awanturę a w chwili kiedy urzędnik H«r- 
wat chciał ich usunąć z pokoju, Kazimierz 
Marjański zadał Horwatowi nożęm trzy 
śmiertelne rany. Sąd Okręgowy w Gru
dziądzu skazał zabójcę na 12 lat ciężkiego 
więzienia. Na skutek wniesionej apelacji 
Trybunał rozpatrzył sprawę ponownie ska 
żując Marjańskiego na 7 lat więzienia.

Groźna szaflsa bandyiów z pow. 
chełmińskiego — w ręka tli policfl

Tgiofi, gilza I palacz

TYLKO M IŚ i JU R O
W S Z Y S T K IE  U R ZĘ

DY I A G EN C JE POCZ- 

T O W E  P R Z Y JM U JĄ

P R Z E D P Ł A T Ę  N A 

SZEG O  D ZIEN N IK A  

TY LK O  DO 25 B .M .

N A  M IE S IĄ C  G R U D Z IE Ń  B. R

Epilog morderstwa w Kawecinie
pod Swieciem

— Obchód święta Niepodległości. Po po*
ranku szkolnym 11 listopada obchodziły to* 
warzystrwa i związki święto Niepodległości w 
niedzielę 13 listopada. Po zbiórce na dzie* 
dzińcu szkolnym z orkiestrą na czele wyfu* 
szono do parafjalnej wioski Borzyszków, gdzie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo i defilada. 
Dobrze prezentował się nasz młody Oddział 
Związku Strzeleckiego prowadzony przez ob. 
Stanisławskiego. Wieczorem odbyła się aka* 
demja na sali p. Lipińskiego, urządzona przez 
szkołę, a prowadzona przez p. Kąkola, miej* 
scowego nauczyciela. Na zakończenie odbyła 
się zabaw* taneczna. Sala na wieczornicy 
była zapełnokia.

— Targi małe. We wtorki odbywają się 
w naszej gminie małe targi. Największe za* 
interesowanie jest prosiakammi. Ostatni wto* 
rek był pod tym względem b. ruchliwy, gdyż 
/jechało się z okolicznych wiosek około 20 
furmanek z prosiakami. Ceny są wyższe, niż 
w Chojnicach.

— Zebranie Radców sierot, W piątek 18 
bm. odbyło się u nas zebranie Radców sierot
pod przewodnictwem p. naczelnika sądu grodz 
kiego Skrodzkiego z Chojnic, ebranie od* 
było się w związku z rokami sądowemi, któ* 
re przez cały tydzień co 2 miesiące w Lipnicy 
załatwiają sprawy cywilne i opiekuńcze, co 
ba-dzo zmniejsza koszt t-utejszej ubogiej lud* 
ności. Na zebranie Radców sierot przybyli 
okoliczni księża,- nauczyciele, sołtysi i radcy 
sierot. Miejscowy lekarz sejmikowy p. dr. 
Staszkiewicz przedstawił pracę i cel Pow. 
Ośrodka Zdrowia. P. kierownik szkoły M. 
•arzębski wygłosił piękny Teferat pt. , ,Dom 
rodzinny a szkoła*‘, poczem p. wójt J. Sło* 
miński mówił o wyborze i zatwierdzeniu rad* 
ców sierot, ich ważności pracy oraz o zain* 
teresowaaiu sie sprawa bezrobocia.

Przed paru dniami trzech nieznanych osob
ników usiłowało włamać się do majątku Goło
ty w pow. chełmińskim, przyczem zostali jed
nak spłoszeni przez miejscowego stróża nocne
go Grocholskiego oraz urzędnika gospodarcze
go Dobrowolskiego i ostrzeliwując się z krótkiej 
broni palnej zbiegli do wąwozu Szymborn.

W wyniku wdrożonych dochodzeń policja 
przytrzymała trzech osobników podejrzanych 
o ten czyn, którzy są ponadto podejrzani o usi- 
lowany napad na robotników Franciszka Ląde
ckiego i Bergmana z Chełmna w dniu 16 bm., 
oraz o usiłowaną kradzież cukru z wagonów w 
cukrowni Unisław.

Przytrzymani nie przyznali się do zarzuco
nych im czynów, zostali jednak w wypadku u- 
siłowanej kradzieży cukru rozpoznani przez 
stróża cukrowni Lewandowskiego Szczepana z

Czarza jako ci, którzy usiłowali kradzieży tej 
dokonać.

Stwierdzono, że w wszystkich wyżej wymię 
nionych wypadkach osobnicy ci byli uzbrojeni 
w rewolwery. Osobnikami tymi są: 1) Adamski 
Antoni lat 26, zam. w Wybczu pow, toruński; 
2) Okoński Bronisław, lat 28 zam, w Grzy
bnie pow. chełmiński i 3) Piotrowski Włady
sław łat 27 zam. w Kijewie Król. pow. cheł 
miński.

Wszystkich odstawiono do sędziego śledcze 
go w Chełmnie. Gdy osadzono ich przedtem 
w areszcie policyjnym w Unisławiu, rozkuł się 
z kajdanek Okoński i usiłował wyłamać się z 
aresztu zapomocą wybicia dziury w murze, w 
czem przeszkodził mu jednak zbudzony komen 
dant posterunku PP.

Nowy hról kręgla rski okresu 
pomorskiego

Ub. niedzieli wieczorem, odbyło się w wiel* 
kiej sali Resursy Kupieckiej w Bydgoszczy 
uroczyste zakończenie czterodniowych walk o 
godność króla kręgłarskiego okręgu pomor* 
skiego. Turniej, zorganizowany przez Pomor* 
ski Okr. Zw. Klubów Kręglarskich zgromadzi! 
73 współzawodników z Bydgoszczy, Inowroc* 
ławia, i innych miast pomorskich. Każdy z za 
wodników wykonał po 300 rzutów, kulając na 
dwóch dwutorowych kręgielniach: Luckwalda 
i Resursy Kupieckiej.

Tytuł króla kręgłarskiego na rok bieżący 
zdobył p. Edmund Mowiński (, .Grzmot* *), 
który uzyskał 2.108 punktów. I. rycerzem zo* 
stał p. Wąslkowski (, .Złota Kula**), osiągając 

12.103 pkt. zaś drugim rycerzem p. Gertig

(, .Policja* *) zdocywca 2.083 pk*.
Przed wręczeniem złotego kańcucha kró

lewskiego p. Mowińskiemu, prezes POZKK. 
p. red. Formański wygłosił okoliczność, prze* 
mówienie, wznosząc okrzyk na cześć Najjaś* 
niejszej Rzplitej. Po proklamowaniu króla 
przemawiali pp.: kiom. Fąferek (im. Klubu 
polic ), prezes , .Kręglorzutu* * — Mróz, prezes 
»,Poczty* * nacz. Deja, Laska (, .Grzmot* *), 
król Mowiński, Michalik, Sporny i inni. Na 
zakończenie uroczystości odbył się wieczorek 
towarzysk'.

* «
W niedalekiej przyszłości rozpoczną, się w 

Bydgoszczy z zainteresowaniem oczekiwane 
zawody kręglarskie o tytuł mistrza miasta. n>'
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Sprawozdanie Banku 
Polskiego

za K w a r ta !  rb .
Ukazało się w druku sprawozdanie o sy 

tnacji gospodarczej Polski za Ill-ci kwar
ta! rb., opracowane przez biuro ekonomi
czne Banku Polskiego w języku francuskim 
i angielskim.

Sprawozdanie to zawiera szereg da
nych dotyczących ogólnej działalności na
szej instytucji emisyjnej, banków państwo
wych i prywatnych, jak również podaje cy 
fry statystyczne z zakresu rozwoju produk 
cji handlu i cen oraz papierów procento
wych.

Obnl2fn’e tfarwf niem ie
ckich i holenderskich
ita  p rz e w ó z  d rz e w a  z  P o ls k i

Począwszy od dnia 29 października wyro* 
wadzona została w Niemczech specjalna ul* 
gowa taryfa przewozowa na drzewo D. 41, w 
tranzycie z Polski do Holandji, obniżająca do* 
tychczas obowiązujące stawki taryfowe na 
przewóz drzewa z Polski o 39 proc.

W związku z powyższą taryfą koleje ho* 
lenderskie wydały specjalną taryfę nr. 17 B, 
związaną z poprzednią taryfą, wprowadzającą 
znaczne obniżenia stawek przy przewozie 
drzewa do portów holenderskich. Przeciętna 
zniżka wynosi około 20 proc.

Podczas gdy w ten sposób koleje zagra* 
niczne starają się ściągnąć transporty towa.- 
rów z Polski, to u nas nio jeszcze nie słychać 
o dostosowaniu nadmiernie wysokich taryf 
kolejowych do niskiego poziomu cen towarów 
artykułów masowych.

Harcerska konferenefa 
żeglarska

W najbliższym czasie odbędzie się w War 
szawie V*ta harcerska konferencja żeglarska. 
Na konferencji tej omówione zostaną dotych* 
czasowe prace drużyn żeglarskich, oraz pro* 
gram harcerstwa żeglarskiego na najbliższy 
okres.

Żeglarskie jednostki harcerskie (drużyny 
1. zastępcy) poza zwykłemi dziedzinami pracy 
harcerskiej uprawiają również sporty wodne, 
jak żeglarstwo, wioślarstwo i pływanie. W 
ciągu ostatnich dwóch lat harcerstwo wodne 
w Polsce rozszerzyło znacznie zakres swej 
działalności. Podczas gdy w roku 1930 liczy* 
lo ono tylko 400 harcerzy, obecnie mamy w 
Polsce około 4 tys. harcerzy wodnych, zgru* 
powanych w 120*tu jednostkach.

Tczew
— T. C. L. przy pracy. Ostatnio odbyło 

się walne zebranie Tow. Czytelń Ludowych. 
Jak wynika ze sprawozdania bibliotekarki, p. 
prof. Władczyna w roku sprawozdawczym 
przeczytano 8337 książek. Ogółem z usług 
czytelni korzystało 242 osoby. Powiat po* 
siada 24 biblioteki, 2138 książek i 728 czy* 
telników.

— Zasłużona kara. Sąd okręgowy w Sta* 
rogardzie skazał niejakiego Józefa Susk lego 
za obrazę p. Prezydenta Mościckiego i Mar* 
szalka Piłsudskiego na 8 miesięcy wiezienia.

— Za zabójstwo eksnarzeczonej Rozalii 
Ziółkowskiej z Klonówki skazany został F.* 
mil Ostrowski na 2 lata więzienia. Sąd przy* 
jął, że Ostrowski nie popełnił rozmyślnego 
zabójstwa, a zastrzelił Ziółkowską z niedba!* 
stwa.

które Miejski Komitet \VF. i P\V. wyznaczył 
szereg ce mych r.jyód, tak dla zwycięzców 
indw j*i i *#:spolów
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„Pałace*41
Dziś!

Fascynujący dramat monumentalny

„PATROL"
W roi. gł. R u c i i r a d  B a r i e l n e s .

KRONIKA
TORUŃ

K alendarzyk rzym.-Scat.
Środa Klemensa pap. 
Czwartek Jana od Krzyża

— Stan wody w Wiśle z dn. 22 .11.: Zawi- 
chost +0.76, Warszawa +0.80, Płock +0.62, 
Toruń +0.61, Fordon +0.69, Chełmno +0.57, 
Grudziądz +0.80, Korzeniewo +1.03, Piekło 
+0.24, Tczew +0.15, Einlage +2.04, Schie* 
wenhorst +2,24.

— Nocny dyżur aptek. W śródnreściu 
dyżuruje do środy dnia 23 bm. apteka Pod 
Orłem Rynek Staromiejski. Na Bydgoskiem 
Przedm. dyżuruje Apteka św. Anny, ul. Mic- 
kiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 22,30); 
na Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Ko* 
ścius zki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 23 b. m o godz 20 — , .Królewski 

jedynak* *.
Czwartek, 24 b. m. o godz. 20 — , .Ułani 

ks Józefa**.
Piątek, 25 b. m, o godz. 20 — , .Ułani ks.

Józefa* *.
Repertuar kin:

Światowid — , .Romans z, porucznikiem* *. 
Pałace — , .Patrol* *.
Mars, ul. Warszawska — ,,Blond Venus“  

z Marleną Dietrich.
Lux, ul. Strumykowa — , .Morderstwo przy 

Rue Morgue**.
Corso — , ,Uchwycona szajka**.

W f lB S tiD|!3lr M(I>W’'ul. W a rsz a w sk a
' Dziś wielka-premjera!

Potężne arcydzieło Józefa von Stemberga 
twórcy „Marokko“ i „X*27.

BLOND VENUS
W rolach głównych: królowa gwiazd 
MARLENA DIETRICH, Cary GRANT 

i Herbert MARSHALL.
Nadto: Doskonały nadprogram.

Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 21- 
w niedziele od 15.15. Ceny miejsc od 0.20—1 60

£  m)łś'2<!t£a)
— Z życia Toruńskiego Klubu Szachistów. 

Klub zawiadamia Szan. Członków i Sympaty
ków, że w dniu 26 b. m. o godz. 19,30 odbędzie 
się walne zebranie w cukierni , ,Savoy* *. (8408

—. Roczne walne zebranie Pomorskiego To* 
warzystwa Opieki nad Dziećmi odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Warszawskiej 
14, I ptr. we wtorek, 29 listopada 1932 r. o 
godz. 17 O liczny udział Członków Towa* 
rzystwa i Sympatyków prosi Zarząd. 8409

— Dancing w Pomorzance. „Koło Przyja
ciół Harcerstwa w Toruniu urządza w środę, 
dnia 23 listopada br. o godz. 21 dancing w Po- 
morzance. Wstęp 1 zł. Dochód przeznaczony 
na wyjazd Harcerzy do Godóló na Węgrzech

— , .Ciągłość cywilizacji rzymskiej* *. W 
dzisiejszych czasach ciężkiego kryzysu słyszy 
się nader często głosy o upadku współczesnej 
cywilizacji. Jeżel.by nawet prawdą było, że 
zachwiane są podstawy współczesnego życia 
tc jednak nasunie się pytanie, czy to życie nie 
ma głębokich fundamentów, które ostawiały 
się, choć zawieruchy dziejowe zdawały s;ę 
niszczyć wszystko. Tą głębszą podstawą na* 
szego życia to pokłady cywilizacji rzymskiej, 
których nie zniszczyły najazdy barbarzyński 
w średniowieczu, i które napewno wytrzymają 
wiele wstrząsów współczesnych. O tej cią* 
glości cywilizacji rzymskiej poprzez średnio* 
wiecze, mówić będzie prof. Uniwersytetu Po* 
znańskiego dr. Zygmunt Wojciechowski w ra* 
mach odczytów, urządzanych przez Powszech
ne Wykłady Uniwersytetu Poznańskiego. Wy* 
kład taki odbędzie się 8 grudnia w Torun;u 
(Gimnazjum im Kopernika). Będzie to jedy* 
ny odczyt Powszechnych Wykładów w okre* 
sie adwentowym. Następne wykłady odbędą 
się dopiero w Wielkim Poście. Wstęp na wy* 
kUa wynosi 50 groszy, dla młodzieży uczącej 
się i wojskowych niższych stopni 20 groszy.

— Kino szkolne wyświetla w kinie . ,Ś\via*
towid przepiękny film lotniczy , .Patrol* *: w 
dniu 24 b. m. dla szkól żeńskich, 25 b. m. dla 
szkół' męskich. Początek przedstawień o go
dzinie 14,45. (8417)

— Iłe listów wysyła Toruń? Ruch poczto* 
wv. telegraficzny i telefoniczny w naszem mie* 
ście w ubiegłym miesiącu ilustrują następując?

Miejski Homiiei LOPP. przy pracy
Akcja LOPP. I OPG. na terenie miasta To run ia

Celem zapewnienia intensywnej i ciągłej 
pracy Zarząd Komitetu Miejskiego LOPP na 
ostatniem swem zebraniu opracował szczegó
łowy program działalności Miejskiego Komi
tetu na czas do 30 czerwca 1933 r. Uchwalony 
przez Komitet Miejski, program działalności 
obejmuje następujące działy: organizacja no
wych kół, propaganda, wyszkolenie, organiza
cja drużyn OPG., oraz akcja w. zakładach 
przemysłowych i w stowarzyszeniach.

Głównym dążeniem Komitetu w dziedzinie 
organizacyjnej będzie nietylko utrzymanie do
tychczasowego stanu poszczególnych kół tak 
pod względem liczebności członków, jak i pod 
względem ich aktywności, ale i organizowanie 
sił nowych. W dziedzinie propagandy Komi
tet przewiduje w pierwszym rzędzie zorgani
zowanie szerszej akcji propagandowej przez 
umożliwienie szerokiemu ogółowi nabywania 
popularnych książek z dziedziny OPG. i OPL 
Dalej Komitet przewiduje wydanie tabliczek 
propagandowych, sporządzenie przezroczy dla 
kin itd. itd. Szeroko i wszechstronnie obmy
ślana akcja w dziedzinie modelarstwa lotnicze
go przyczyni s;ę niewątpliwie do rozwoju i 
wzrostu kół modelarskich w poszczególnych 
szkołach.

Jednym z najważniejszych bodaj działów 
programu pracy Miejskiego Komitetu jest. 
dziedzina wyszkolenia. Komitet miejski, doce
niając znaczenie kursów tak informacyjnych z 
dziedziny OPL i OPG jak instruktorskich, 
przystąpi niebawem do zorganizowania sze
regu kursów w poszczególnych zakładach na

ukowych, oraz specjalnych kursów dostęp
nych dla członków Stowarzyszeń i organiza- 
cyj Społecznych. Wszechstronn e opracowauy

plan wspomnianych kursów świadczy wymow
nie o tem, że Komitet Miejski przykłada do 
dziedziny wyszkolenia, oraz zaznajomienia 
szerokiego ogółu społeczeństwa naszego miasta 
z niebezpieczeństwem walki gazowej i lotni
czej na wypadek wojny, wielką wagę. Zwią
zany niejako z działem wyszkolenia dział or- 
ganizacyj drużyn OPG. znalazł również w o- 
góluym programie działalności należyte u- 
względnienie. Program przewiduje tutaj wy
szkolenie drużyn OPG., zorganizowanie dru
żyny konnej OPG., oraz specjalnych drużyn 
odkażających.

Ponadto Miejski Komitet postawił sobie za 
zadanie zorganizowanie akcji LOPP w zakła
dach przemysłowych, oraz w Stowarzyszeniach 
i Organizacjach Społecznych. Chodzi w pierw 
szym rzędzie o ożywienie dotychczasowej ak
cji LOPP na terenie poszczególnych zakła
dów i organizacyj społecznych, przez wygła
szanie odczytów i referatów na zebraniach 
miesięcznych, uświadamianie członków poszczę 
gólnych organizacyj o ważności obrony prze
ciwgazowej i przeciwlotniczej, powiększanie 
kół LOP itd. Odczyty takie, jak nam wiado
mo, zostały już zapoczątkowane.

Jak z powyższego krótkiego szkicu wyni
ka Miejski Komitet LOPPU. nie zaniedbał 
żadnej dziedziny działalności i należy żywić 
nadzieję, że w pracy swej spotka się z nale- 
żytem poparciem ze strony społeczeństwa 
miejscowego, które tyle już dało dowodów zro 
zumienia tych wszystkich zadań jakie speł
nia LOPP. Wierzymy, że w szeregach IX>PP 
n,ie zabraknie ani jednego obywatela naszego 
miasta.

K I N O

L III
Przebojowa prem jera! 

Niesamowita, kryminalna sensacja 
świata w*g mrożącej krew w ży* 
lach powieści „Dr. Mirakle** Al* 

lana E. Poego p. t.
M O R D E R S T W O  prz^^Rim^Morgue
W rolach głównych: niesamowity i tajemni* 
czy BELA LUGOSI (Dracula) i potworna 
małpa goryl. Film, który zaćmiewa wszystko 

dotychczas widziane.

Z Hom iielu 
„Dni Chopinowskich”
W celu rozszerzenia swej działalności Ko

mitet Dni Chopinowskich w Toruniu uprasza 
się wszystkich mieszkańców Torunia, którym 
cele Komitetu są nieobojętne, a sprawa kultu 
Chopina jest droga o jaknajliczniejsze wstąpie
nie w szeregi członków Komitetu j przybycie 
na zebranie plenarne dziś w środę, dnia 23 bm. 
o godz, 18 do atili Gimnazjum żeńskiego przy 
ul. Małe Garbary.

Na porządku dziennym sprawozdanie z do
tychczasowej działalność} i wybór Zarządu,

Z e  sportu
fM e c w, p i n g p o n g o w y  
Cnruf — $. PS. P. PloSiffc:
W ub. sobotę odbył się mecz ping-pongowy 

pomiędzy drużynami Gryf—S. M. P. Mokre 
z wynikiem 9:5.

Wyniki szczegółowe są następujące: Drąż* 
kowski (G) — Żymiński (M) 6:1 6:2, Kamiń* 
ski (G) — Gołąbiewski (M) 6:2 6:0, Ziólkow* 
ski (G) — Malinowski (M) 6:3 7:5. Jaśniewski 
(G) — Winiarski (M) 6:8 6:1, Winiarski (G)
_ Dąbrowski (M) 6:8 6:0, Cereficki (G) —
Grabowski (M) 2:6 2:6. Brozdowski (G) — 
Karczewski (M) 7:5 2:6.

X sa li $ q d o i r e j

Walny Zjazd Delegatów Zwiyzifu 
Powstańców i Wofaitów

odbędzie » ę w Toruniu w naefcBiodzaca niedziele
W niedzielę 27 b. m. odbędzie się w To

runiu w sali „Strzelnicy** przy ul. Przedzam 
cze Walny Zjazd delegatów oddziałów powia
towych Związku Powstańców i Wojaków O.
k . v m . -

Obrady zjazdu poprzedzi uroczyste nabo
żeństwo, które odprawione zostanie o godz. 
10,30 w kościele garnizonowym.

Otwarcie zjazdu nastąpi o godz. 11.15, Po
rządek obrad obejmuje: wybór prezydjum zja
zdu, sprawozdanie Zarządu: prezesa, sekreta

rza i skarbnika, dalej sprawozdanie komen
danta głównego i wreszcie komisji rewizyj
nej.

W drugiej części obrad omawiana będzie 
sprawa statutu Związku, do którego wniesio
ne zostaną pewne poprawki, poezem dokona
ny zostanie wybór Zarządu Głównego, Komi
sji Rewizyjnej i Sądu Honorowego.

Ponadto zjazd omaw ać będzie szereg spraw 
organizacyjnych.

cyfry: wysiano listów z Torunia 799.000; 1 » 
stów poleconych i wartościowych 21.000 pa
czek 4.500; przesyłek za pobraniem 1 800; prze 
kazów pocztowych i telegraficznych 9.217 na 
sunie zl 750.000; wpłat i wypłat PKO. 14.670 
na sumę 1.400.000; czasopism wysiano z To* 
runią 208.000; telegramów 2.600; rozmów tele* 
fonicznych uskuteczniono w ub. miesiącu 400 
tys. miejscowych, 14.000 zamiejscowych. Na* 
deszlo do Torunia 430.000 listów; 27.000 pole* 
conych; 5.000 paczek; 10.300 przekazów pocz* 
towych i telegraficznych na sumę 632.000; 
wpłat i wypłat PKO 3.860 na sumę 400.000. 
Czasopism nadeszło do Torunia 52.000; te!e* 
gramów 2.300.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1,70 do 
1,90; jajka mdl. 2,20—2.50; śmietana litr 1,60; 
warzywo: fasola 0,30; kapusta biała 0.10 do 
0,15; brukselska 0,40; szpinak 0,30; ziemniak: 
260—3.20 ctr.; jabłka 0.30—0.60; za drób pla* 
cono: gęsi 5—7.50; kaczki sztuka 2,50—4; in* 
dyki 4—6; kury 1,50—2.50; na targu mięsnym 
ceny bez zmian. Na targu rybnym płacono 
za; szczupaki 0.80—1; sandacze 1,80—2; kar* 
pie 1,20; okonie 0,70; ryby białe 0,50. Ruch 
średni.

— Zgony. Dnia 22 listopada 1932 r. zmarli 
w Toruniu: Adam Olbratowski, ur. 17 11. 1932 
Benjamin Iwański, ur. 8 7. 18S3; Teresa Ja* 
nowska, ur. 1 6. 1932 r.

Chmurno t m glisto
Przewidywany przebieg pogody w dniu 23 

listopada b. r.: naogól chmurno i mglisto, 
z niewielkiemi przejaśnieniami. Możliwe sla* 
be opady. Temperatura bez znacznych zmian. 
Słabe lub umiarkowane wiatry z kierunków 
południowych.

I A T 0 * I D “ ' D sisl
__ _ Najwybitn. .dzwięko*

wiec. śpiewny. Uczta dla miłośników śpię* 
wu operowego

„R o m a n s  z  iio r ,tfc in lK łc m  •
W roi. gł. śpiewacy „Metropolitan Opera** 
Law rente Ttbbett, Grace Moore.

Na b ia l i im  c i w o i « l » o h u
Mascotta ekranu.

Jest Bouboule! Kochany, miły Bouboule! 
Będzie śmiechu conicmiara. Bo trzeba wic* 
dzieć, że ten urwis, kawaler Bouboule jest nie* 
zawodną , ,mascottą‘ * ekranu. To też na s i* 
mo wspomnienie tego dźwięcznego przezwiska 
rozjaśniają się twarze publiczności 1 ym ra> 
zem, dziecko szczęścia — Bouboule będzie 
księciem z nieprawdziwego zdarzenia, jako że 
zapomniał swą purpurową, szybko tętniąca w 
żyłach krew oddać do przefarbowania na nie* 
biesko. Ale czego nie potrafi Bouboule!...

Zobaczcie tylko jak gra rolę księcia w naj* 
nowszym filmie , .Książę Bouboule* *. Jego ksią 
że ca mość Bouboule już wkrótce ukaże się z 
uśmiechniętą f:zys na ekranie kina , ,Świato* 
wid* *. \

Czarnia m agia 
na bfa.Hm  ekranie

„Złotowłosa Wer.us" w „Marsie".
Trudno mi napisać tytuł filmu tak, jak go 

głoszą afisze i plakaty. Nie zgadza się on 
absolutnie z duchem języka polsk'ego. Tyle 
dla wytłumaczenia tej małej trawestacji u gó* 
ry. Mała uwaga należy się także , ,czarne! 
m a g j i . P r z e d  nami, przed rozpoczęciem 
seansu mała pusta, biała pLaszczyzna ekranu. 
Nagle w czarnych ramach tego ekranu rozkwi* 
ta życie, przewala się bujną falą przez tę małą 
przestrzeń, nabierającą w mgnieniu oka glę* 
bi, trzeciego wymiaru, który chłonie i skupia 
w sobie napiętą uwagę wszystkich widzów. 
Nagle znowu — wszystko gaśnie, płaszczy się, 
i pozostaje tylko płaszczyzna: lecz niezatarte 
pozostaje wrażenie po filmie, który tak umiał 
przykuć uwagę i rozgrzać serce widza.

Już na kilka dni przed premjerą, kiedy za* 
powiedziano film, wszyscy zainteresowali się 
mm niezwykle. Wszędzie mówiono o nowym 
obrazie z Marleną, którego premiera w Berli* 
nie odbyła się zaledwie w ubiegły piątek. 
Pierwszy seans zaś w dniu premjery toruó* 
skiej w kinie , ,Mars‘ * zgromadził tyle osób 
jak rzadko kiedy, jak gdyby jakiś fluid tajeni* 
niczy promieniował z samych afiszów. Film

Dram at uw iedzione!
Są jeszcze kobiety, do których nie dotarł 

powiew „nowoczesności".
Do rzędu takich kobiet należała Julja L. 

młoda robotnica, zatrudniona w jednym z ma
jątków w powiecie toruńskim.

Szczercm i gorącem uczuciem pierwszej mi
łości pokochała młodego robotnika sezonowego

A potem sama nie wie jak to się stało... 
Wstydziła się. ukrywała. On ją porzucił. Zo
stała sama. A kiedy na świat przyszło dziecko 
udusiła je. Złapała za szyjkę. Nie. nie chciała 
udusić. Dziecko upadło, kiedy podniosła już 
nie żyło, — Trzymała martwe za szyjkę.

Stanęła przed Sądem.... dzieciobójczyni!
„Nie, nie chciałam zabić" —-■ woła płacząc
Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące i za 

wiesił wykonanie kary 6 miesięcy więzienia na 
lat 5,

_ Tania środ?| przyniesie po cenach naj*
niższych od 0.30—2 zł wspaniałą sztukę histo* 
ryczną w 4 aktach L. Rydla , .Królewskiego je 
dynaka“ . Piękna wystawa, wspaniale deko* 
racje pendzla art.*mal. E. Karnieja, wysoki po* 
ziom gry całego zespołu z udziałem pp. Mai* 
kowskiej, Sucha nkówmy, Porębskiej, Mirskiej* 
Zarembiny, pp. Cornobisa, Mazanka. Lenczew 
skiego, Glińskiego, Ilcewicza, Kruglowskiego, 
Jejdego. Mrożew-skiego i innych składają się 
na całość ze wszech miar godną widzenia.

— , Ulani ks. Józefa**. W czwartek, 24 bm. 
o godz. 20 po cenach zniżonych popularny wo* 
dewil w 4 aktach p. t. , .Ulani ks. Józefa* •

istotnie nie zawiódł nikogo w jego oczekiwa* 
niach, nawet daleko je przewyższył.

Genialna reżyserja Sternberga wyniosła 
obraz do wyżyny czystej sztuki. Dopomogła 
mu w tem gra Marleny Dietrich, której oczy 
nieciła dookoła promienną jasność. Swietla* 
na jej postać występuje z płaszczyzny i . .. p!a* 
skości otoczenia i rzuca czar na całą widownię 
Niemniej genjalną nazwać trzeba grę dziec* 
ka — małego Dickie Moore‘a. Rozkoszne to 
bobo ani na chwilę przed objektywem kamery 
nie opuszcza swego świata dziecięcego. Po* 
zostaje dzieckiem w każdym ruchu, w into* 
nacji każdego swego słowa, których wypowia* 
da tak wiele

O samej akcji nie piszemy: każdy ja prze
cież zobaczy. Marlena jest w tym filmie prze* 
dewszystkiem matką i to matką czarująca, 
w najwyższym stopniu pełną kobiecości. Tem 
więcej zaś jest wzruszającą, że — jak wiemy 
— Marlena ma ukochaną córeczkę, której dziś 
strzegą pilnie detektywi przed gangsterami, 
którzy po zamordow-aniu małego Lindbergha 
próbowali szantażować słynną gwiazdę ekranu.

Trzeba podkreślić z calem uznaniem nie
zwykłą staranność dyrekcji kina , ,Mars* * o 
dobór jak najlepszych filmów i ich żywą, do* 
skdnałą reklamę, utrzymaną na wykwintnym 

i poziomie.

mmmm mmmmm
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Zagadkow y m o rd
W Granicy (powiat chełmiński) znaleziono 

onegdaj zamordowaną z rozbitą głową we wła- 
snem mieszkaniu właścicielkę 8-morgowego 
gospodarstwa, wdowę Ryszkowską Hieronimę. 
Bliższych szczegółów narazie brak. Dochodze
nia prowadzi policja.

Woisb, pow. chofnichi
— Dnia 11 listopada urządziła szkoła pod 

przewodnictwem kierownika p. Leona Brzós- 
kowskiego piękny poranek szkolny ku uczcze
niu 14 lecia odzyskania Niepodległości. — W 
przystrojonej klasie deklamowały dzieci wier
sze patrjotyczne i odśpiewały kilka pieśni. — 
Przemówienie wygłosił miejscowy nauczyciel. 
O godz. 17,30 zebrała śię powtórnie dziatwa 
szkolna, ludność i miejscowa straż graniczna 
do 6zkoły. Z orkiestrą na czele urządzono po
chód przez wioskę j udano się nad granicę, — 
gdzie rozpalono ognisko. Orkiestra odegrała 
hymn „Jeszcze Polska nie zginęła1' Jedna z u- 
czenic zadeklamowała piękny wiersz, a dziat
wa odśpiewała pieśń „Polska nasza wolna*1. — 
Następnie wygłosił p. nauczyciel Brzóskowskl 
przemówienie poczem udano się pochodem z 
latarniami do szkoły, gdzie odbyła się piękna 
akademja. Okolicznościowe przemówienie wy
głosił p. nauczyciel Brzóskowski apelując do 
zebranej młodzieży, by organizowała się w 
Związku Strzeleckim, wyrabiając się na przy
szłych obrońców Ojczyzny.

Okrzyk na cześć Rzplitej, Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego powtórzono z entuzja
zmem, Następnie przemawiał komisarz Straży 
Granicznej p. Kozakiewicz z Borzyszków dzię
kując p. nauczycielowi za tak wspaniałe urzą
dzenie akademji. Pieśnią „Nie rzucim ziemi11 
zakończono akademję. Uroczystość zakończyła 
się zabawą taneczną, która w miłym nastroju 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Tragedia na podwónu 
folwarczncnt

W łaściciel m a ia łH u  w  o b ro n ie
W poniedziałek około godz. 13,30 właści

ciel majątku Pączewo w pow. starogardzkim 
Władysław Laskowski zastrzelił na swem po
dwórcu folwarcznym robotnika 50-letniego 
Franciszka Brylewskiego oraz postrzelił syna 
zabitego 17-letniego Franciszka.

Brylewski ojciec został ugodzony kulą w 
*eWą pierś, przyczem śmierć nastąpiła na
tychmiast, zaś syn jego otrzymał postrzał w 
lewą nogę poniżej kolana.

Wypadek zdarzył się w następujących o- 
kolicznościach. Krytycznego dnia w godzinach

w ła sn e ! z a b ił  sw e g o  Ffarobba
przedpołudniowych Laskowski pobił 15-letnie- 
go Leona Brylewskiego za złamanie koła od 
wozu, widząc to ojciec i brat, ujęli się za po
bitym i zaatakowali Lask°wskiego widłami i 
łopatą. Wówczas Laskowski we własnej obro
nie użył broni palnej oddając do napastników 
strzały.

Zwłoki zabitego zabezpieczono do dyspozy
cji władz sądowych, rannego zaś odstawiono 
do szpitala, Laskowskiego natomiast przytrzy 
mano naraziie do dyspozycji władz sądowych. 
Dalsze dochodzenia prowadzi policja.

Notowania ziem iopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn. 22 XI 1932 r

Programu radiowe
Czwartek, dnia 24 listopada

Warszawa. 11,50 Komunikat Met. Gł. Woj
skowej Stacji Met. dla komunikacji lotniczej. 
1.1,58 Sygnał czasU z Warsz. Obs. Astr. hejnał 
z Krakowa. 12,10 Utwory charakterystyczne w 
wyk. ork. Dobrindta (płyty). 12.30 Urzędowy 
komunikat PIM. 12,35 8-my koncert szkolny z 
Filhm, Warsz. zorganizowany przez Wydz. 
Ośw. i Kult Magistratu wespół z Polskiem Ra- 
djo. Wyk, Ork. filhm, pod dyr, J. Ozimińskle- 
go. 15,40 Komunikat gospodarczy. 15,50 Piosen 
ki w wyk. M, Modzelewskiej (płyty), 16,00 — 
„Przegląd czasopism kobiecych11 — omówi p. 
M. Ankiewiczowa, 16,15 Francuski (kurs śred
ni). 16,30 Utwory Chopina w wyk. Augusta Rad 
wana (płyty). 16,40 „Kiedy się skończy kry
zys"? wygłosi prof. Lipijski, dyr. Inst. badania 
konjunktur gospodarczych. 17,00 Koncert ka
meralny (płyty). 17,40 Odczyt z Krakowa. 18,00 
z Krakowa. 18,00 Ttansm. z kościoła OO. Frań 
ciszkanów w Krakowie. Misterjum Franciszkań 
skłe. 19,00 Rozmaitości i Wiadomości bieżące. 
19,20 „Komunikat roln. Min. Roln. i Reform

u m o ż l i w i ć  w s z y s t k i m  f i r m o m

reklamą gwiazdkową
o b n i ż a m y  n a  o & r e s  p r z e d ś w i ą t e c z n y

t .  i .  n) tJ n ia c f t  o r f  15 -2)0 r fo  2 % -go  g r u d n i a  6 , v. cen i#  
o g ł o s z e ń  n a  s i r .  7  l a m o i p e j  o

W
2 5 ° j o  w e  w s z y s t h i c h  n a s z y c h ,  p i s m a c h .

1IELHOWO, pow. lubawski
— Dzień 11 listopada br. i w naszej wio* 

sce, położonej nad granicą, obchodzono bar* 
dzo uroczyście. Przed południem odbył się w 
szkole uroczysty poranek, na którego program 
złożyły się deklamacje. Okolicznościowe prze 
mówienie wygłosił nauczyciel p. Wasąg. Na* 
stępnie zostały rozdane dzieciom karmelki, — 
darowane z okazji święta Niepodległości przez 
radę szkolną.

Po południu o godz. 5 zebrały się miejsco* 
we towarzystwa i dzieci szkolne na placu przy 
szkole, skąd z pochodniami i orkiestrą na 
czele udano się przez wioskę do granicy nie* 
mieckiej, gdzie odśpiewano , ,Nie Tzucim zie* 
mi‘', a orkiestra odegrała hymn narodowy. — 
Bezpośrednio po rozwiązaniu pochodu odbyła 
się w szkole akademja, na której program zło 
żyły się śpiewy, deklamacje, oraz przemówię* 
nia. Akademję zagaił p. sołtys Wierzbowski, 
poczem przemówienie na temat , .Udział Po* 
laków legjonistów w wojnie światowej o wol* 
ność1 * wygłosił nauczyciel p. Wasąg, a kie* 
równik szkoły p. Lech wygłosił referat pt. — 
, .Polska Odrodzona1 *, zakończony okrzykiem 
na cześć Prezydenta i Marszalka Piłsudskiego,

rolnych11, 19,30 Feljeton literacki pt. „Wyspiań 
ski — piewca państwowości polskiej — wygł. 
p. R. Zrębowicz, 20,00 Muzyka lekka. Wyk. 
ork. PR. pod dyr. St Nawrota. 21,30 Transm. 
z Krakowa: Audycja, poświęcona uczczeniu pa 
mięci Wyspiańskiego, 22,15 Muzyka taneczna.

który zgromadzeni trzykrotnie z entuzjazmem 
powtórzyli. Oba przemówienia, których wy* 
słuchano w skupieniu, nagrodzono huczncmi 
oklaskami.

Zaznaczyć wypada, żc udział w akademji 
był tak liczny, że klasa nie mogła wszystkich 
pomieścić. Nastrój przez cały czas był pod* 
niosły.

Ogólne zdziwienie wywołał fakt, że zarząd 
miejscowego Sokola nie wziął udziału w ob* 
chodzie.

GleifiS®
W arszaw skie notowania 

w a lu to w e .
i dnia 22 XI 1932 r.

Tranza kc je ii upno
WALUTY.

Jo lary S t Zjedn. • . * _
DEWIZY.

Belgja i , ,  ....................... ...
(4,Gisk .................................... 173,35-172,9?

0  •  ś  •  0

358.40—357,50
Bukareszt
Holandia 
Kopenhaga
ooudyn 29,10— 28,96
Nowy Y ork ...................................  8.921—8.901
Nowy York tełegr. » .  . . , 8,925— 8.905
P a ry * ......................................   34,92-34,83
vłra ga . . . . . . . . . .  26,40V2—26,34
Sztokholm . . . . . . . .  “_
-i/wHjcorja ..........................................171,50—171,07
W io c h y .........................................  —
Rerlin (w obrotach nieofic.) « . 21190
W y k a ................................ , . _

ŻvtO , ,• . i . i i l .
Pszenica . . . .  < • •
lęezuueń

zwycz prz. , , , . • 
dW168 . . .  . . . . .
Mąka żytnia 65% . . . .  » 

» pszenna 05% . , . 
Otręby żytnie . . .

* pszenne » . .
Rzepak
Koniczyna czerwona . . . .  
Groch V ctoria . . . . . .

14,00—14.70

8,00- 8.25 
8,25- 9.25 

40,00-45.00

32,00—35,00

Notowania ziem iopłodów  
w Berlin ie

Jeny w K.M. Zboże i nasiona olaiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 22 XI. 1932.

»y** » ó  >
• ** .r* <t-

Pszenica nowa 
/tyto nowe 
lęczmień browar. . ’’Y .

Jęczmień przem. pastewny . 
Owies marchijski . , . .
Mąka pszenna

-7-

196-198
155-157
170-180
161-168

Mąka żytnia 70% . « f . .£«
Otręby pszenne » • • • i

„ żytnie . 
Groch V letoria
Groch drobny jadalny 
Groch pastewny , l
Peluszka...................
Kuchy lniane , . . 
Wytłoki suche kraj, . 
Wytłoki Soya H. . 
Białogród . . . .

v4

■ft
>f 
> •

24.25-27.10 
20.00 -22.25 
9.40- 9.75 
8.60— 9.00 

21.0®—26.00
20.00- 23.00
14.00— 16.00

10.10- 10.20
8,90-

10.30—11,00

Sprawozdanie z handlu zbofta i nasion
B. HOZAKOWSKI, TORUŃ.

Toruń, dnia 21. XI 1932 r.
Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko 

stacja załadowania.
NASIONA.

Za koniczynę czerwoną . . , ,  , 120—150 
prima 97$ • . —

n koniczynę białą . • t • 120—220
„ koniczynę szwedzką * » • • • »  125—160 
„ koniczynę żółtą . , , . * Y» 105—120

koniczynę żółtą w łuskach *
* - %

10S- 
40— 50 
45— 55

................
krajowy . '  «■'. 30— 35

j .  . . . { . f . f . ł J . G  . 26
fc • J J ó i  13—- 15

a a a w » i
■ ! V

W .
i *

i?» <*T
>  f .  ) ft f

♦  £ , • 4 • 1

„ inkarnatkę 
„ przelot 
„ rajgras 
„ tymotkę 
„ seradelę
„ wykę latową . *
„ wiczkę zimową •
„ peluszkę * . .
„ groch Wiktor ja . Y Y Y Y '
„ groch polny 
„ groch zielony 
„ bobik . .
„ gorczycę » » • ■ • ■ • • • •
» rzepak . . .*# , 'K ‘Y .  • »
» rzepik •
„ łubin niebieski < • * ! * » , » »
„ł ubi n żółty. . * Y Y ,  10— ia
„ siemie Lniane . ,  % ■ Y  Y Y Y .  28— 33
„ konopie. . . * **•'*'* ", \ ł , 40— 45
fi mak niebieski » » » » § » ! •  115—120 
» mak biały 115—125
» tatarkę konsumcyjną • * ■ » » 20 — aa 
„ proso konsumcyine 18— 20

15— 16 
28— 35
16— 17
22— 24 
20— 22
34— 38 
16— 18 
42— 50 
36— 40 
44— 50 
8— 10

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługą
Marli Breańshie l

w szczególności Wiclebn. ks. prof. Karczyńskiemu, 
Sol. Pań Naucz., JWP, Pani dyrcktorowej Sem. 
Naucz. Żeńskiego, JWP. Insp. Żelaznemu, Nauczy* 
cielstwu i wszystkim Znajomym składa serdeczne 

y .tftóg  Z a p ł a t "
s4tó Rodzin?.

LICYTACJA K2YMUSOWA 
25 listopada o godz. 9 sprzedaje w Grębocinie u 

Dzięgielów, Jentkiewicza przymusowym przetargiem 
za gotówkę; urządzenia składowe, mydło, proszek, u- 
branie, skrzypce, futerał; o godz, 10 w Goslkowie u 
Michalskiego: futro; o godz. 11 u Chojnackiego w Pa
powie Toruńskiem: kredens, kanapę, lustro, maszynę 
do młócenia. f'414

Kozłowski, kom. sądowy Zp. w Toruniu.

ń e i l D I M D I

Otwarcie! 99 Otwarcie! J
9 9 (sp o r  f

Spółka handlowa z o. p.

Gdańsk, Kohlenmarkt 17 Telefon 26567
p o l e c a

artykuły sportowe i myśliwskie

f«I 584
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze

Zagraniczne przedsiębiorstwo państwowe
poszukuje wszędzie 

INTELIGENTNYCH ZASTĘPCÓW
zarówno w większych miastach, jak i najmniejszych 
osadach, celem sprzedaży dobrze wprowadzonego ar* 
tykułu monopolowego. Zgłoszenia pod „RAD" do 
Biura Ogło&zeń PAP, Warszawa, Marszałk wska 95.
S402

Sprzedam
okazyjnie tanio kasę „Na* 
tional" p r a w i e  nową .  
Wiadomość B y d g o s z c z  
Gdańska 160, 84x2

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 26. 11. br. o godz. 9,30 sprzedawać 

będę w cred te przetargu przymusowego najwięcej da
jącemu •'j ^A^ówkę w Grudziądzu, Rynek 10: 06 tuz. 
rękawicami- damskich i męskich; o godz. 10 przy ul. 
T G 4ii It 25 kcp szprych; o godz. 10,30 przy ul.

W-fair ,‘V' 42* lus tro z podstawą; o godz. 11 przy 
uL Chełmii^iil-.' 61: autobus. 553

r7«***'*ski, kom. sądowy w Grudziądzu.

TRZETARG PRZYMUSOWY, 
środę, dnia 23 listopada br. o godz. 10 sprze- 

dowtw będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. Wy- 

biok(«ęp» 29j maszynę do pisania przy ul. Wybickie* 
*•> 10 27t około 2C9 ctr węgla; o godz. 11 przy ul. 
Groblowej m. 13: bufet, kredens i maszynę do pisa
nia. W piątek, dnia 25 bm. sprzedawać będę w Ra
dzynie: większą ilość zboża, umeblowanie mieszkania 
i t. p. rzeczy. Zbiórka reflcktartów w hotelu. 552 
3399 Maćkowiak, koni. sądowy w Grudziądzu,

Pod Gdynią przy sta
cja kolej. Rum ja-Zagórze

parcele budów!.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisariat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 
óoo m2 1 więcej już od 90 gr. za metr kwadr. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will 1 'domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele Sąlsone

7 0 0  — IO C O  z ł  z «  m o r g ę  p r u s h a
na dogodnych warunkach BB£K S p r z e d a ż .

P. H8JSCKIE, RBnJA
4791 p o i v ,  n o rs K fS
M asywny b u d y n e k  Fabryczny, 1.000 m- po* 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw

Willę
8 pokoj. komfortową z cen* 
tralnem ogrzewaniem w To* 
runiu, Bydgoskie Przedmieś* 
c:e S P R Z E D A M  lub 
WY DZ I E R Ż A WI Ę  2a 
udzieleniem pożyczki. Pro* 
cent według umowy, zabez* 
piecźenie hipoteczne. Wia* 
domość Kince, Bydgoska 
31 codziennie od 15—19.

84o6

Karakułowe
r f m n s ł t l e

z skunksowym kołn:crzem 
oraz piżmowcowe i źrebco* 
we z kołnierzem popielico* 
wym sprzedam tanio. To* 
ruń, Hotel „Pod Trzema 
Koronami" Portjer wskaże 

(8335

2 pokoje
k u c h n i a  wydzierżawię 
czynsz za rok z góry. Adres 
w Dniu Pomorskim Toruń. 

8405

Zanim
k u p i s z  nowe ,  zajdź do 
..Okasjopolu" obejrzeć uży
wane łóżka, stoły, 6zafy 
lustra, rowery, maszyny do 
szycia, patefony, futra, ofi* 
cerski marynarski hełm

mundur galowy, 
kilimy, piaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon
na, sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
tograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie używane rzeczy za 
bece en.

„OKAZJOPOL"
Grudziądz, PI 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po- 

dwór z u,

Tglko
w Dworze Artusa

TORUŃ, tel. 71.
wydaje się smaczne, zdrowe 
i obfite śniadania, objady
i kolacje na świeżem maśle. 
Proszę o rychłe zamawianie 
sal na Karnawał, zebrania 
i zjazdy. 7717

Okazia!
Sprzedam tanio: Całe gnia* 
zdo (8 kur, skogutów) kurv 
czystej rasy Rode * Island 
karmazyny.  Wiadomość 
Toruń, Wola Zamkowa Nr, 
12 od 8—15 godz. 8404

Cukiernia
SAV0Y
M ,  Ullliistill
N ow oc ze śn io  
u rzą d z o n a  — 
N ajlep cza  K aw a
i ciastK a —
C e n y  n i s K i e !
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FABRYKA LUSTER i SIŁIflERlMI/ł SZKŁA
Dla fab ryk  mebli I o dsprzedaw ców  sp ec ja ln e  cenniki.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
T elefon 15-58 R. Z I E L I Ń S K I ,  G D Y N I A

Hurt szkła, oprawa obrazów. — Specjalność: Szyby w ystaw ow e. (6945)

ul. Św iętojańska  

P rzedstaw icielstw o: Płyt szklanych „Luxfer*‘ i „Rotalith"’

i E S I E N! z  | m jm
Przez osobisty zakup w pierw szorzędnych fabrykach jest mi m ożliw e służyć mojej Szanownej 
K lienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych C6 R 3 C h ! ****** ■ ' imwiiiiułwifT

Ju i nadszedł wielki transport G A R D E R O B Y ! —  W S T Ą P  -  O B E J R Z Y J !

PŁASZCZE: Damskie, Meskie, Dziecięce 
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  
B i e l i z n e D a m s k ą ,  M ę s k a ,  D z i e c i ę c a II

MATERIAŁY: Jedw ab , w ełniane, ba wet. 
GALANTERI A:  rękawiczki, pończochy, 

skarpetki.
Kołdry, P ledy, Firany, Obrusy, P łótna II

S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W  i K O N F E K C I i

W O J C I E C H  M I K O Ł A J C Z Y K  - G D Y N I A
Sw .-Jańska vis a wis Grand Cafe — Tef. 1 5 5 9 .

Kio ma zamiar
Zakupić materjał na płaszcz, po
szycie , spodnie i t. p. —  niechaj 
odw iedzi przedew szystkiem  składy

Bielskie! fabryki sukna

W Gdyni, ulica Portowa nr. 56,
W Gdańsku, Langgasse nr. 37,
W B y d g O S Z C Z y , G dańska nr. 8,
W Toruniu, ul. Szeroka nr. 19.

Olbrzymi wybór. Geny fabryczne,
l-a jakość

PRZETARG PRZ i MUSOWY.
Dnia 24. 11. 32. o godz. 10 sprzedam przy ul. Lu

belskiej 11 za natychmiastową zapłatą: 1 pianino mar
ki Sprangenber i 1 biurko. 8422

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2632

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada br. o godz. 11,30 sprzedam na 

składnicy iirmy „Rawa“, ul. Śniadeckich 37 za natych
miastową zapłatą: 56 sztuk trykotów męskich i dzie
cięcych, 12 pulowerów. 8418

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2556

B Y D G O S Z C Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 24. 11. 32. o godz- 2 popoł. sprzedam w Soł 
cu Kuj. (Przylubie 5) najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą: większą ilość cegły, sułitówki i da
chówki, azyny do kolejki, lorki (wywrotki), taczki, ró- 
hie narzędzia kowalskie, pasy, dalej: krowy, świnie, 
eonie, maszyny i narzędzia rolnicze, oraz piec żela
zny, 2 krzesła, ławkę i stół. 8420

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2544

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 listopada br. o godz. 9 sprzedam przy ul. 

Marszałka Focha 24 za natychmiastową zapłatą: kom
pletny pokój stołowy z zegarem stojącym, 3 obrusy, 
fotel gobelinowy, 9 poduszek, jeden pajac, lampa 
elektr., 3 okna firan i karnisze, 1 dywan - chodnik, 
dwa kwiatniki, serwis chiński, toaletka damska, radjo* 
aparat z głośnikiem, 2 fotele, kanapa i regalik i inne 
drobne domowe przedmioty. 8421

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2558

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24. 11. 32. o godz. 12 sprzedam na składni

cy iirmy „Rawa“, ul. Śniadeckich 37 za natychmiasto
wą zapłatą: buiet, kredens, 1 biurko sosnowe, 1 szalę 
na akta, 1 biurko dębowe, 2 stoły okrągłe, 2 fotele, 
2 stoliki nocne, szafa kuchenna, skrzynka do węgła, 
regal, 5 fotelików i taborecik, bibljoteka, biurko, stół, 
4 krzesła, biurko pod maszynę do pisania, dywan, 
kanapa, 2 fotele, biurko, szafka oszklona, 2 taboreciki 

stół
Kucharz, komornik sądowy w Bydgosrczy.

2557

•4 Bardzo 8307 * 
* dobrze 
j utrzymany g,

•4

osobowy, kryty marki 
„ESS EX“ 

korzystnie sp rzed a

'!  Fabryka Pagy Dachowej 
J „Starogard" t . z o. P.

■4 Centrala w Gd*ni, 
ul. 10 lutego

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23. 11. 32. o godz. 3 popoł. sprzedam u p 

Popielskiego w Zamczysku najwięcej dającemu za nat
ychmiastowa zapłatą: radjo 4-lampkowe z głośnikiem, 
bufet, biurko, komodę, leżankę,  ̂ 5 krzeseł, stół okrą
gły, oraz zbiór żyta z ca 25 mórg.

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2543 8411

PRZETARG.
W dniu 25. 11. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 

gotówkę o godz. 13 przy ul. Gdańskiej 76 n. nr. w ł/n  
Kerzke: kompl. jadalnię dębową, kompl. sypialnię dę
bową, 2 lustra tremo z konsolkami, bielizniarkę, kana
pę plusz., biurko damskie z fotelem, 4 stoły różne. 
5 krzeseł, leżankę, łóżko, komodę, umywalkę z mar 
murena, zegar stojący, zegar wiszący, lustro w złote 
ramie, dywan, piec szamotowy, samochód osob. „Ber- 
(iet“ i t. p. Przetarg nieodwołalny. 8410
2581 Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Z prawami szkół państwowych 8056

8-klasowe oimnazium żeńskie
C. W lnogrodzklego w W ejherow ie

j r zy i  m u je  zapisy do wszystKich Klas. poczynając  od Klasy 
?-tfiej.

Przy gimnazium wstępne klasy koedukacyjne, 
p rz yg o to w u ją ce  do gimnazjum nowe?o typu.

folwark
276 mórg, ziemia buracza* 
na drenowana, budynki no* 
we, luksusowe, dom 9 po* 
koi, J2 koni, 25 sztuk by* 
dła, 25 świń, inwentarz 
martwy nadkompletny, sta* 
cja, kościół, mleczarnia w 
miejscu, sprzedam z powo* 
du starości (77 lat). Do mló* 
cenią 5 stogów, gospodar* 
stwo w najwyższej kultu 
rze Cena 115.000, hipo* 
teka 38.000 reszta gotówką 
Polonja Grudziądz, Plac 23 
Stycznia nr. 28. 7408

Szkoła 
tańców

Janiny Werny. Kurs roz* 
pocznie się 2b listopada br 
Tanganilla — Bignini — 
Charlestep. Toruń, Prosta 
22. 8313

Futra
najsolidniej wykonuje polak, 

chrześcijanin, najpopular* 
niejszy na Pomorzu facho* 
wiec, Stanisław Hucisk,
Bydgoszcz, Dworcowa 7°

6765

Uwieziona
fest

człowiek
ze słuchawkami na u* 
szach przy aparacie de* 
tektorowym. Ani mó. 
wić, ani ruszać się ani 
tańczyć! Zamiast na 
detektor możecie odbie* 
rać stacje na głośnik z 
dwulamp. odbiornikiem

PHILIPSA
Odbiornik jest bardzo eko 
nomiczny w użyciu i przy
stępny w cenie dla każdego. 
Również dużo innych *pa- 
ratów radjowych po ko
rzystnych cenach i warun- 
8233 koch poleca

Bernard Wojewski
WEJHEROWO, Sobieskiego 

ODYMIA, Starewiejska.

Pokój
duży, słoneczny z pełnem 
utrzymaniem lub bez. To* 
ruń, Mickiewicza 102, I. p.

8413

Okazja
Sprzedam korzystnie: 

Pokój stołowy dąb bronzo 
wy i jeden pokój maho* 
niowy. sypialnię malowaną 
biało, oddzielnie stoły, krze* 
sła, łóżka meblowe i żela* 
zne, obrazy i lustra, maszy* 
nę krawiecka, radjo 3 i 4 
lampowe, płaszcze, dętki 
rowerowe, jazband, kornet 
niklowy, garderobę, obuwie 
i w ele innych przedmiotów 

Sklep Okazyjny 
ul. Narutowicza 15 w Gru* 
dziadzu. 8067

Pianino
koncertowe jak nowe sprze* 
dam. Toruń, ul. Kazim. Ja* 
giellończyka 8, drugie wej* 
ście. parter prawo. 841$

Mieszkanie
8 pokojowe (centralne ogrze* 
wanie) w Toruniu przy ul. 
Moniuszki 25 do wynajęcia, 
informacje ul. Mickiewicza 
18 II. p. 8257

Teatr poishi
w Toruniu

R e p e r t u a r

W środę, dn. 23 bm. 
o godz. 20«tej 
Tania środa

,,K ró lew sk i
j e d u n a k ' 1

Sztuka historyczna w 4 
aktach L. Rydla. 
Ceny najniższe 

od 0.30 do 2.— zł.

W czwartek, dn. 24 bm. 
o godz. 20*tej 

.illłan i 
k i. Józefa*.

Wodewil w 4 aktach ze 
śpiewami i tańcami. 

Ceny zniżone.

W piątek, dnia 25 bm. 
o godz. 2o#tej 

Przedstawienie dla 
wojska

. . U l a n i
k i, Józela*'

Wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami i tańcami. 

Abonamenty i passe* 
partout nieważne.

W sobotę, dn. 26 bm. 
o godz. 2o*tej 

na liczne żądanie
„Zoneczka

* Tariele"
Farsa w 3 aktach 

A. Moliera 
ceny zniżone.

sm sas
K W IT  A B O N A M E N T O W Y K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu P o c z t o w e g o -------------------------------------------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski , „Gazeta 

MorsKa“, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, „Dzień Bydgoski**, 
na miesiąc grudzień 1932 r- i proszę należność ZI. 3.39 pobrać przez 
listowego.
mię i nazwisko. 

Miejscowość—— Poczta

K w il pocztowy
O dbiór kwoty Zł 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski*', 

„Gazeta Morska**, „Dzień Grudziądzki**, „Gazeta Gdańska**, Dzień Byd
goski" z  a grudzień 1932 r- potwierdzam.

*1 Niestosowne przekreślić.
dnia.

Do Urzędu Pocztowego *.........  ................ . — —
Zamawiam niniejszem abonament11*) na „Dzień Pomorski", „Gazeta 

Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
na miesiąc grudzień 1932 r. i proszę należność — ZI. 3.39 pobrać przez 
listowego.
Imię i nazwisko

Miejscowość Poczta

K w il pocztowy
Odbiór kwoty Z l . 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski"

„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki". „Gazeta Gdańska", „Dzień oyd- 
goski" za miesiąc grudzień 1932 r. potwierdzam-

* Niestosowne
dnia.
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2  o s ta tn ie j  c h w ili
Gdańsk walczy zc złotym

Pomysłowe podburzanie gdańszczan przeciw kolei
Zdecydowana postawa rządu polskiego w 

aprawie zaprowadzenia opłat kolejowych w zł° 
tych polskich na kolejach w Gdańsku daje w 
dalszym ciągu różnym szowinistom niemieckim 
okazję do podburzania opinji publicznej prze
ciw Polsce. Stosowana jest przytem oryginal
na metoda, zwłaszcza w prasie, gdzie po ob
szernym opisie wieców demonstracyjnych, 
majdują się na zakończenie krótkie zdania, 
które po faryzeuszowsku nawołują ludność, a- 
by nie dała się porwać do wrogich wybryków 
antypolskich.

Od pewnego czasu zwłaszcza na łamach 
„Danziger Neuste Nachrichten" propagowana 
jest myśl wystąpienia z biernym oporem wo
bec walutowego zarządzenia polskiego. Już po 
raz wtóry proponuje jakiś osobnik w liście do 
tego pisma hakatystyoznego, aby publiczność 
na terenie gdańskim rozpoczęła z dniem 1 
grudnia rodzaj strajku, przestając k°rzystać z 
kolęd, aby w ten sposób nie płacić opłat kole
jowych w złotych, lecz żeby poprostu używa
ła wszelkich innych środków komunikacyj
nych. Autor tych ciekawych pomysłów radzi

B ekony nolshie 
w Londynie

fH O  f o n n  —  p r z t d  o ^ r a n k z c *  
m a n a  a

Londyn, 23. 10. (Pat). Wczoraj w nocy 
weszło w życie nowe rozporządzenie, do
tyczące ograniczenia przywozu bekonów na 
okres 2 miesięcy. Eksporterzy polscy zdo
łali jeszcze przywieźć wczoraj poważny 
transport 700 tonn bekonów, który wczoraj 
został całkowicie wyładowany. W ten spo
sób uniknięto wchodzącego w życie ogra
niczenia.

Jady... fady... ciągle lada
Wczoraj o godz. 16 wyjechało z Warsza* 

wy do Palestyny via Tryjest 100 emigrantów 
pionierów żydów.

Ifl s z o a ń s h i g e n e ra ł ł 301) o f i 
c e ró w  w  n ie w o li  ttiffe n ó w  o d  

S cu c n a s iu  lan
Madrycki dziennik „Imparcial" podaje 

sensacyjną wiadomość, że według uzyska
nych z zupełnie pewnego źródła wiadomo
ści hiszpański generał Silyestre oraz około 
trzystu oficerów i szeregowych, którzy za
ginęli w czasie wojny riffeńskiej w 1921 r. 
pozostaje w niewoli u jednego ze. szcze
pów maurytańskich, koczującego obecnie na 
terytorjum hiszpańskiej kolonji Rio de Oro. 
Dziennik wzywa rząd do interwencji celem  
uwolnienia jeńców.

Na banicie
Donoszą z Rio de Janeiro, że okręt , ,Pe* 

dro“  wypłynął t  pierwszym transportem wy* 
gnańców deportowanych zagranicę za udział 
bezpośredni w rewolucji w San Paulo. Pierw* 
szy transport składa się z 7 generałów, 4 pul* 
kowników, 4 podpułkowników, 4 majorów, 9 
kapitanów, 9 poruczników i kilkunastu pod* 
poruczników i sierżantów. Poza tern tymże 
transportem deportowano 1 majora i 1 kapi* 
tana policji paulistańskiej oraz 37 osób cy* 
wilnych, przeważnie wpływowych polityków.

D z łe n n i k ^ r s h )  ra |« i 
O A W )c lr iP | i  I t t T u t k - T r h i r a n

Znany lotnik szwajcarski Waltehr Mittel* 
holzer wystartował do lotu okrężnego na tra* 
sie: Zurych — Tunis — Fez — Teheran — Se* 
villa — Barcelona — Marsylja — Zurych. —
Mittelholzer leci na aparacie Fokkera z 3 rno* 
torami Wrighta o łącznej mocy 1000 K. M. 
Towarzyszy mu 8 pasażerów, głównie dzień* 
nikarzy. Raid ma trwać ok. 2 tygodni.

tramwajom elektrycznym i autobusom ażeby 
obniżyły swo opłaty tak znacznie, iżby mogły 
konkurować kolejami.

Ażeby słabszych patrjotów podniecić i za
ginać na ich egoiżmie materjalnym, autor na 
końcu podaje do wiadomości publicznej ja
skrawe kłamstwo, jakob}r polskie koleje za
mierzały od 1 grudnia pobierać dodatkowo 10 
groszy od każdego biletu tygodniowego i mie

sięcznego, na fundusz dla biednych i bezrobot
nych polskich w okresie zimowym. Tendencja 
tego kłamstwa jest zbyt oczywistą, aby jeszcze 
potrzeba podkreślić ,że chodzii o czczy wy
mysł niemiecki.

Ciekawi jesteśmy jak „patrjoci" niemieccy 
W Gdańsku zareagują na te próby podburza
nia ich przeciwko najlepszemu i najtańszemu 
środkowi komunikacyjnemu jak:m jest kolej.

Inauguracja  film u  dźwiękowego PAT.

W kinie „Atlantic' w Warszawie odbył sie pokaz próbny pierwszych polskich filmów tygod
ników dźwiękowych, wyprodukowanych przez Wydział filmowy Polskiej Ajencji Telegraficz 
nej. Tygodniki te zawierają liczne zdjęcia dźwiękowe z całego kraju oraz zdjęcia zagraniczne, 
uzyskane w drodze wymiany z zagranicznemi wytwórniami filmowemi. Pokaz teti zaszczycili 
swą obecnością p. prezes Rady Ministrów A. Prystor Na zdjęciu naszem widzimy p. premje 

ra Prystora (x) obok na lewo stoi prezes Naj wyższego Trybunału Administracyjnego p. Pią 
tak (i) na prawo p. podsekretarz stanu Nako- niecznikow-Klukowski (2).

Homilia nagród iealralngch 
im. Wyspiańskiego

przubędzic do To ru n ia  i Bydgoszczy
Warszawa, 23. 11. (Pat). Do komisji 

sędziowskie; nagród teatralnych Minister
stwa Wyznań Religijnych i Op. Sp., usta
nowionej ku czci Stanisława Wyspiańskie
go w 25-tą rocznicę śmierci poety, p. mi
nister powołał artystę dramatycznego Sta
nisława Stanisławskiego, krytyka teatral
nego Wołoszynowskiego i krytyka artysty
cznego Romana Zrębowicza.

Komisja ta rozpocznie swoje objazdy 25 
bm. i uda się do Katowic, Krakowa, Czę
stochowy, Poznania, Torunia, Bydgoszczy, 
Łodzi Lwowa, Łucka, Lublina i Wilna), po
czerń powraca do Warszawy.

Podczas swoich objazdów komisja bę
dzie na 20 zgórą przedstawieniach dzieł 
Wyspiańskiego, Będzie oglądać ,,Sędziów" 
5 razy, „Warszawiankę" 4 razy, „Akro- 
polis" 2 razy, „Śmierć Ofelji" 2 razy, „Noc 
listopadową", W yzwolenie, Powrót Odys- 
sa, Zygmunta Augusta, Daniala i Śluby Ja- 

Kazimierza, Komisja po skończonymna
objeździe przedstawi p. ministrowi kandy
datów do nagród i wyróżnień.

Jak wiadomo nagród jest trzy. Każda 
po 2 tysiące zł dla aktora bądź aktorki, 
reżysera i  dekoratora.

Prąd elektryczny w Warszawie 
potaniał bardzo znacznie

Warszawa, 23. 11. (Pat). Wczoraj sta
ło się prawomocne orzeczenie Komisji Roz
jemczej, powołanej przez ministra przemy 
słu i handlu, dla rozstrzygnięcia sporu, po
wstałego między elektrownią warszawską, 
a magistratem miasta stołecznego Warsza
wy, w sprawie wysokości taryfy za ener- 
gję elektryczną z ważnością od dnia 7 wrze 
śnią r. b.

W myśl tego orzeczenia od 7 września 
1932 r. obowiązani są odbiorcy uiszczać 
następujące ceny za energję elektryczną 
za kilowat-godzinę dla oświetlenia prywa
tnego łącznie z 10 proc. podatku państwo
wego 61,05 gr. Za kilowat-godzinę dla sil
ników 26,04 gr. Za kilowat-godzinę dla o- 
świetlenia ulic i budynków miejskich 22,11 
gr.

Szfanriar Rzplifęl na 
ratuszu lw ow skim

W 14-ią  ro c z^^cc  o s w o b o d z ę  
be a  L w o w a

Lwów, 23. 11. (PAT). Wczoraj, w 14*tą roc* 
nicę oswobodzenia Lwowa, odbyło się w go* 
dżinach rannych tradycyjnym zwyczajem uro* 
czyste wciągnięcie fłagi państwowej na wieżę 
ratusza, poczem w bazylice katedralnej odpra* 
wionę zostało nabożeństwo, na którem obecni 
byli przedstawiciele władz, związków, stówa* 
rzyszeń i liczna publiczność. Po nabożeństwie 
uformował się pochód, który udał się na cmen 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie złożono wieńce.

on
nura

B udicfn sam orządowe 
musza bu# zmniejszone 

o 25 proc.
(o) Warszawa 23. 11. (teł. wł.) Związki 

komunalne pracują obecnie nad prelinn narzem 
budżetowym na rok 32-33. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wydało specjalny okól
nik, nakazujący samorządom terytorialnym ct 
ły szereg oszczędności. Zasadą podstawową, jest 
konieczność przeprowadzenia dalszych zniżek 
kosztów administracji ogólnej i przedsię
biorstw komunalnych. W Warszawie, w Po- 
znańskiem i na PomTrzu obniżka kosztów ad
ministracji ogólnej wina wynosić 25 proc. rze
czowych wydatków z r. 1930.

W

25-Iecfe polskie! szkoły 
w Czcelsacb

Morawska Ostrawa, 23. ll. (PAT). W Mo* 
rawskiej Ostrawie odbyła się uroczystość 25* 
lecia tamtejszej polskiej szkoły prywatnej.
Szkoła ta założona przez krakowski oddział 
Towarzystwa Szkoły Ludowej ł utrzymywana 
obecnie przez Macierz Szkolną w Czechosłowa 
cji, posiada swój własny gmach i jest jedną 
z pięciu polskich szkół prywatnych.

W flicfech S<9t c z » i is h i  naczcl* 
n y m  rc d a h fo rc s n  „ K u r ie ra  

Porannego**
Warszawa, 23. 11. (PAT). Redaktor Woj* 

ciech Stpiczyński objął stanowisko naczelnego 
redaktora dziennika ,,Kurjer Poranny“ .

W yro k  w procesie 
o morsa

n a  Z n ie s ie n iu  p o d  L w o w e m
Lwów, 23. 11. (PAT). Wczoraj o godz. 

17,30 zakończył się przed tutejszym sądem 
przysięgłych wielki proces o morderstwo ra* 
bunkowe. Na ławie oskarżonych zasiadły trzy 
osoby: Figurski, Mikulak i Piwon, oskarżeni o 
to, że w dn. 24 grudnia 1930 r. zamordowali na 
przedmieściu Lwowa Zniesienie rodzinę Gru* 
berów, złożoną z  trzech osób. Po przeprowa* 
dzonej rozprawie t>raz przemówieniu prokuro* 
tora i obrońc. trybunał na zasadzie werdyktu 
sędziów przysięgłych wydał wyrok którego 
mocą oskarżony Figurski skazany został na do? 
żywotnie więzienie, Mikulak na 10 lat I Piwon 
na 8 lat więzienia.

Obrońca oskarżonych zgłosił kasację.

Sasorski —  zwycięzca 
w no n ach lum

Monachjum, 23. 11, (PAT). W międzynaro* 
dowym turnieju zapaśniczym o mistrzostwo 
świata w wadze średniej atleta polski Adam 
Sasorski pokonał jednego ze swoich najpowaź* 
niejszych rywali mistrza Niemiec Doeringa. 
Publiczność monachijska zgotowała zwycięzcy 
burzliwą owację. Sasorski posiada obecnie du* 
że szanse na zajęcie w turnieju jednego z 
pierwszych miejsc. Polak dzięki swej technice 
i rycerskiej walce stał się ulubieńcem pu* 
bliczności.

Mra na Wiśle
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Warszawa, 23. 11. (PAT). Na Wiśle pod 
Warszawą ukazała się kra. Z powodu niskie*
go poziomu wody Wisła może w roku bieżą* 
cym zamarznąć wcześniej niż normalnie.

0,25 zł 
1.50 z* 
0,60 Zł

O g ł o s z e n i a :  wiersz milim. na stronie 7-łamowej
w tekście na pierwszej stronie .................................................
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście , - . .
Drobne zo słowo 15 gr. pierwsze «łowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25'i zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłuszania skomplikowane t z zastrzeleniem miejsca 20) nadwyżki 
łł Gdańsku za wiersze oi/m na stronie i-iamowej. . . . . .  15 fen. 

» * * •  * .  t  ,  « . . .  50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - -  t y t u ł o w e ...................................... ..... . 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Saar w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja n<e odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgestc : Józef Dobrostański Mostowa 6 

Reaaktor oaopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowledziaiuy na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictw „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," „Gazeta Morska' , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski".
„Dzień Katowski"

w ekspedycji miejscowych agencjach 
z odnoszeniem do domu w Toruniu

Nakładem czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
w Toruniu

Abonam ent m iesięczny wynosi
i • « « . .  • « ■ 3 — z ł
........................................3.40 z \

przez pocztę z o d n o s z e n i e m .............................. ....  3.36 z ł
pod o p a s k ą .................... ..... ..................................................... 4.50 z t
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez c h ł o p c a ....................2.30 z l
i odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— Zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za 
kładzie strajki!. Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w admin- 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za 

mieslęcznia 3,09 zł


